Przed 34 rocznicą 
powsiania 
Armii Radzieckiej 


WARSZAWA (PAP). — W 
całym krdju czynione są 
przygotowania do obchodu 34 
rocznicy powstania Armii Ra- 
dzieckiej. 

W Warszawie dnia 22 (bm. 
odbędzie się uroczysta aka- 
demia centralna, organizowa- 
na przez ZG TPP-R oraz kil- 
ka akademii dzielnicowych. 
W- dziesiątkach zakładów 
mracy wydano już gazetki 
ścienne, ilustrujące pełna 
chwały historię Armii Ra- 
dzieckiej i jej siłę. 

... >» 


W licznych kopalniach, ta- 
brykach i szkołach Dolnego 
Śląska zespoły świetlicowe 
przygotowują uroczyste Wie- 
czornice. Dnia 23 bm. wis- 
<zornice takie odbędą się w 


przeszło 60 szkołach i dzie- 
siatkach zakładów pracy 
Wrocławia 

w e . 


W gdyńskim Młodzieżowym 
Domu Kultury z okazji 34 
rocznicy Armii Radzieckiej, 
otwarto wystawę rysunków i 
wypracowań uczniów o tej 
wocznicy oraz książek i repro- 
dukcji obrazów, ilustrujących 
'walki Armii Radzieckiej o u- 
trwalenie władzy rad oraz 
zwycięskie boje z faszystow- 
ekimi hordami Hitlera. 

W wielu miastach powiato- 
«wych, z okazji rocznicy odbę- 
dą się* konkursy gazetek 
ścieńmych przygotowanych 
przez młodzież. 


Krajow 


A , 
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MOSKWA (PAP). w 
dniu 13 lutego br. rząd Nie- 


mieckiej -Republiki Demo- 
kratycznej przesłał rządom: 
Związku Radzieckiego, Sta- 


nów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji pismo z prośbą 0 
przyśpieszenie zawarcia tyak- 
tatu pokojowego z Niemcami 
Pismo podkreślało, że aczkol- 


wiek upłynęło już prawie 7 
lat od kapitulacji Nierniec 
hitlerowskich, to jednak 


Niemcy są w dalszym ciągu 
pozbawione traktatu pokojo- 
nie 
budowania 


wego i naród niemiecki 
ma możności 


y zjazd 


Głównej Komisji Księży przy ZBoWiD 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 20 i 21 bm. od- 
były się w Warszawie 2-dniowe obrady krajowego 
zjazdu Głównej Komisji Księży przy Związku Bo- 
jowników o Wolność i Demokrację. 


Po wspólnej modlitwie o- 
brady zagaił ks, prałat Piotr 
Kotarski. , 

Następnie głos zabrał ks. 
dziekan Roman Szemraj, któ- 
ry złożył sprawozdanie z do- 
tychczasowej działalności Głó- 
wnej Komisji Księży przy 
ZBoWiD. 

"Rs, Szemraj wiele miejsca w 
swoim sprawozdaniu poświę- 
cił pomocy państwa dla prac 
Komisji Księży, co umożliwiło 
roztoczenie opieki nad du- 
chownymi emerytami i chory- 
mi oraz udzielanie pomocy 
księżom w nabywaniu mate- 
riałów budowlanych do budo- 
wy kościołów, plebanii, w u- 
zyskaniu subwencji na budo- 
wę kościołów oraz w zakupie 
sprzętu liturgicznego. 

Gorącymi oklaskami powi- 
tali zebrani przybyłego w cza- 
sie obrad dyrektora Urzędu 
do Spraw Wyznań — min. 
Antoniego Bidę. 

W przemówieniu powital- 
nym przewodniczący obradom 
ks. prałat Kotarski podkre- 
Śliłł że obecność na zjeździe 
min. Bidy świadczy o życz- 
liwym  ustosunkowaniu się 
władz ludowych do wierzą- 
cych obywateli i do ducho- 
wieństwa katolickiego. 

Następnie ks. kanonik dr 
Bolesław Kulawik wygłosił 


, 
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Zawarcie traktatu z Niemcami |Wspólne dziedzictwo ludów świata 


własnego, zjednoczonego, nie- 
zależnego, miłującego pokój i 
demokratycznego państwa. 

Rząd Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej wyraża w 
swym piśmie" nadzieję, że 
rządy czterech mocarstw u- 
stosunkują się przychylnie do 
prośby o przyśpieszenie za- 
warcia traktatu pokojowego 
z Niemcami. '. 

Na polecenie rządu radziec- 
kiego szef misji dyplomatycz- 
nej ZSRR w, Berlinie, G. 
Puszkin, wręczył 20 lutego br, 
premierowi Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, O. 
Grotewonlowi, następującą 
odpowiedź rządu ZSRR: 

— Rząd radziecki zgadza 
się ze stanowiskiem przedsta- 
wionym w piśmie rządć NRD 
i także uważa za absolutnie 
nienormalną obecną sytuację, 
w której po upływie prawie 
7 lat od chwili zakończenia 
wojny, Niemcy nie mają jesz- 
cze traktatu pokojowego i 
państwo niemieckie jest ną- 
dal podzielone na częścię 


Z setek gromad woj. łódzkie- 
go napływają meldunki o za- 
kończeniu ustalania terminów 
obowiązkowej dostawy trzody 
chlewnej, 


GROMADA SUCHCICE 
WYKONA PLAN W 200 
PROCENTACH 


Chłopi gromady  Suchcice 
w pow. piotrkowskim, doce- 
niając znaczenie dostatecznego 


tłuszcze, postanowili przekro- 
czyć plan dostaw żywca o 100 
próc., przystępując do kon- 


traktowania nadwyżek. Rów 
| nocześnie wezwali oni do 
współzawodnictwa “w kon- 


traktacji nadwyżek i termino- 

dostawach gromady: 
Siefanów, Huciska i Wielopo- 
le. 


NOWY SYSTEM KONTRAK- 
TACJI JEST NIEZWYKLE 
KORZYSTNY 


Na zebraniu gromadzkim we 
wsi Kania Góra w pow. łódz- 


= n 

Gromady wojewódziwa łódzkiego 

współzawodniczą w kontraktacji 
i terminowej dostawie żywca 


zaopatrzenia miast w mięso i- 


zs 


oświadczył: „W bieżącym ro- 
ku sprzedałem już jednego tu- 
cznika o wadze 150 kg, obecnie 
zakontraktuję jeszcze 2 posia- 
dane tuczniki, zwłaszcza $e 
ustawa przewiduje wysoką 
premię, wynoszącą 30 proc., ce- 
ny normalnej żywca, ponadto 
węgiel i śrutę, Sama premia 
za sprzedane tuczniki wystar- 
czy mi na uregulowanie na- 
leżności podatkowych. Z: no- 
wych warunków kontraktacji 
jestem bardzo zadowolony“. 


SPEKULACJA NIE POPŁACA 

Podczas gdy 
większość . pracujących- chło- 
pów z radością przyjęła nową 
ustawę, zgłaszając terminy 0- 
bowiązkowych dostaw i kon- 
traktując nadwyżki, spekulan- 
ci są niezadowoleni, widząc, 
że zmniejszają się ich możli- 
wości lekkiego zarobkowania. 
W dniu 17 lutego w gromadzie 
Czastary, w pow. wieluńskim, 
zdemaskowano spekulanta Ste- 
fana Mączkę, trudniącego się 
od dłuższego czasu nielegal- 


olbrzymia |_ 


obszerny referat, 
(Fragmenty referatu poda- 
jemy na str. 2). 


Radziecki 
dla apelu 


AEE. rządu Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej do czterech mocarstw 
— ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii 1 Francjł 
o zawarcie traktatu pokojowego i położenie 
kresu rozbiciu Niemiec znalazł głośne echo 
w całej Europie, Znaczenie apelu kierowni- 
ka walki narodu niemieckiego o pokój i 
jedność — rządu Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej — podniesie jeszcze fakt, iż 
spotkał się on z pełnym Aaa Związku 
Radzieckiego. W piśmie przekazanym 20 lu- 
tego premierowi Grotewohlowi rząd ZSRR 
stwierdza m. in.: 

„Rząd ZSRR uważa, że zawarcie trakta- 
tu pokojowego z Niemcami, zgodnie z 
uchwałami poczdamskimi i z udziałem Nje- 
miec, jest rzeczą konieczną i sprawą nie- 
cierpiącą zwłoki oraz jest przekonany, że 
odpowiada to interesom wszystkich miłują 
cych pokój narodów Europy. 

Uznając, że zawarcie traktatu pokojowe- 
go z Niemcami ma doniosłe znaczenie dla 
utrwalenia pokoju w Europie, rząd radzie- 
cki uczyni wszystko co leży w jego mocy, 
ażeby przyśpieszyć zawarcie traktatu poko- 
| jowego z Niemcami i przywrócenie jedno- 
ści Państwa Niemieckiego", 

Oświadczenie to posiada olbrzymie zna- 
czenie dla bojowników o pokój w Niem- 
czech. Raz jeszcze mają oni możność prze- 
konać się, iż ich wałka jest sprawą wspól- 
ną wszystkich narodów walczących o po- 
kój, i że główna siła obozu pokoju — Zwią- 
zek Radziecki w pełni ją popiera. * 


Związku Radzieckiego zbiega się z otwar- 
ciem konferencji spisku atlantyckiego w 
Lizbonie. Gwoździem programu lizbońskiej 
zgrai będzie: sprawa wskrzeszenia Wehr- 
'machtu, włączenia Niemiec Zachodnich do 
paktu atlantyckiego. Komentatorzy prasy 
im$erialistycznej donoszą, iż Adenauer opu- 
ścił konferencję londyńską, która przygo- 
towywała grunt pod obrady lizbońskie „w 
niezwykle dobrym nastroju". 
„New York Times“ dał już depeszom 
swego korespondenta londyńskiego wymow- 
ny tytuł: „Konferencja czterech mocarstw 
usuwa przeszkody leżące na drodze do 
utworzenia „armii europejskiej", n 
Optymizm dziennika amerykańskich mo- 
nopoli jest co prawda przedwczesny, gdyż 
rozmowy londyńskie nie usunęły sprzeczno- 
ści między imperializmem francuskim 1 
odradzającym się imperializmem niemie- 
ckim, niemniej jednak świadczy on, że ame- 
rykański nacisk, by przełamać wszystkie 
przeszkody stojące na drodze do uzbrojenia 
15 dywizji nowego Wehrmachtu, wzmógł 
się jeszcze bardziej. W chwili obecnej od- 
wetowe pisma zachodnio - niemieckie ude- 


kim, ob. Brzeląska, posiadają 
| cy 4-hektarowe gospodarstwo, 


Przyjęcie apelu rządu NRD przez rząd 


nym ubojem. i handlem. Szko- 
dnika spotka zasłużona kara. 


e poparcie 
rządu NRD 


rzyły w tony triumfu. „New York Times“ 
cynicznie stwierdza, że pewność siebie szo- 
winistów niemieckich wywołana jest prze- 
świadczeniem, iż kiedy przyjdzie do osta- 
tecznej decyzji, „USA wypowiedzą się po 
stronie interesów zachodnio - niemieckich i 
przeciw interesom Francji". 

Sens tego jest prosty. Nie ulega wątpli- 
wości, że imperializm amerykański czyni 
wszystko, by odbudować w maksymalnie 
szybkim tempie Wehrmacht, by pogłębić 
jeszcze bardziej rozbicie Niemiec dla celów 
agresji. Jest to największa groźba dla po- 
koju. W Łondynie i Lizbonie amerykańscy 
kowale śmierci pragną wykuć broń zagra- 
żającą wszystkim narodom, które doświad- 
czyły okropności hitlerowskiej okupacji: 
hitlerowski Wehrmacht pod amerykańskim 
szyldem. W Lizbonie i w Londynie spisku- 
je się też przeciw narodowi niemieckiemu, 
by nałożyć 45 milionom Niemców zamiesz- 
kującym Trizónię — jarzmo faszyzmu. 

Niebezpieczeństwo ze strony odrodzonego 
hitleryzmu zagraża Francuzom | Polakom, 
Belgom i Czechom, Włochom 1 Węgrom. 
Zrozumienie tego jest coraz powszechniej- * 
sze. Nie przypadkowo w lutym odbyła się 
w Nancy, w Lotaryngii, manifestacja na 
rzecz zacieśnienia więzów przyjaźni mię- 
dzy narodami francuskim i niemieckim. W 
odezwie uchwalonej ną manifestacji czy- 
tamy: à 

„Wiemy, że w Niemczech istnieje silny 
ruch obrońców pokoju. Przesyłamy mu wy- 
razy. sympatii, poparcia i zaufania. Je- 
steśmy sojusznikami wszystkich tych sil 
narodu niemieckiego, które walczą przeciw 
remilitaryzacji, W waszym oporze przeciw 
remilitaryzacji widzimy najlepszą gwa~ 
rancję zachowania pokoju i zbudowania 
zjednoczonych, demokratycznych i pokojo- 
wych Niemiec”, 

Pierwszy krok na drodze do zlikwido- 
wania rozbicia Niemiec — to zawarcie 
traktatu pokojowego, który położyłby kres 
nienormalnym stosunkom panującym od 7 
lat w tym wielkim kraju środkowej Euro- Ț 
py: Poparcie rządu radzieckiego dla żądań 
wszystkich uczciwych Niemców, domagają- 
cych się słusznie przyśpieszenia zawarcia 
traktatu pokojowego, wbrew knowaniom l- 
zbońskich podżegaczy wojennych poważnie 
wzmacnia siły pokoju. W. walce toczącej 
się o to, by Niemcy Zachodnie nie stały się 
arsenałem Imperialistów | punktem wyj- 
ściowym agresji, naród polski bierze aktyw- 
ny udział. Dlatego też z radością witamy 
poparcie rządu ZSRR dla apelu rządu Nie- 
mieckej Republiki Demokratycznej, wi- 
dząc w tym akcie wzmocnienie naszego 
bezpieczeństwa. 


„Rząd ZSRR uważa, że za- 
«warcie traktatu pokojowego 
z Niemcami, zgodnie z u= 
chwałami  poczdamskimi i 
przy udziale Niemiec, jest 
rzeczą konieczna i sprawą nie 
cierpiącą zwłoki oraz jest 


przekonany, że odpowiada to 
interesom wszystkich miłu- 
jących pokój narodów Euro- 
PY. 


p 


GŁOS ROBOTNICZY 
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ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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odpowiada interesom narodów Europy 
Odpowiedź Związku Radzieckiego 
na apel rządu NRD 7 | 


Uznając, że zawarcie trak- 
tatu pokojowego z Niemcami 
mia doniosłe, znaczenie dla 
utrwalenia pokaju w Elro- 
pie, rząd radziecki uczyni 
wszystko co leży w jego mo- 
cy, ażeby przyśpieszyć zawar- 
cie traktatu "pokojowego z 
Niemcami i przywrócenie je- 
dności państwa niemieckiego. 

Rząd radziecki oczekuje od 
innych mocarstw  sprawują- 
cych funkcje kontrolne w 
Niemczech. że również przed- 
sięwezmą odpowiednie kroki 
w tym kierunku. 


Naukowcy i rolnicy u Prezydenta 


o 


pracy, 


31. 10. 1867 


postępu, a powstanie naro: 


nych. Obudzenie poczuci: 


Sprawa nasza.. powinna stać zawsze na wysokości po- 
du naszego wiedy tylko mieć będzie 
powodzenie, jeżeli obok niepodległości obejmie swoim pro- 
gramem wprowadzenie w życie prawd politycznych juź uzna- 
a praw człowieka i obywatela w jed- 
nostkach, uznanie równości tych praw dla każdego z ludzi bęz 
wyjątku, rozszerzenie praw jednostce przyznanych na ludy 
bez różnicy ras, nareszcie, wyrobienie pojęcia o braterstwie 
i solidarności narodów — oto podstawy moralne dlą naszej 


f: Jarosław Dqbrowski 


Odezwa przewodniczącego Światowej Rady Pokoju 


PRAGĄ (PAP). Biuro prasowe Światowej Rady 
Pokoju ogłosiło tekst odezwy przewodniczącego Świa- 
towej Rady Pokoju, prof. Fryderyka Joliot-Curie, do 
narodów świata z 19 lutego 1952 r. 


Narody — stwierdza odezwa 
| — posiadają wspólty dorobek: 
— wielkte dzieła nauki, litera- 
tury i sztuki, które mimo 
upływu wieków zachowują 
piętno geniuszu, To dziedzic- 
two kulturalne stanowi dla 
ludzkości niewyczerpane żró- 
dło «natchnienia, Pozwala ono 
ludziom żyjącym w różnych 
epokach na poznawanie się 
nawzajem oraz na uświado - 
mienie sobie więzóry, które ich 
łączą. Dziedzictwo to otwiera 


NN, 


RP. 


Dnia 19 lutego 1952 roku Prezydent RP Bolesław Bierut przyjął w Belwederze członków 
prezydium narady dktywu naukowego i gospodarczego w sprawie bazy paszowej. 
NA -ZDJĘCIU: uczestnicy narady: prof. T. Marchlewski (z 
s Mendel (z prawej) u Prezydenta RP Bolesława Bieruta. 


lewej) i rolnik Wacław 


CAF — tot. Zygm. Wdowiński 


Konstyłucja Polskiej Rzeczypospoliłej Ludowej 


wyraża dążenia wszystkich ludzi pracy 
Zebrania dyskusyjne w Łodzi i województwie 


PPB Oddział: 1-- 


Żywa dyskusja nad projek- 
tem Konstytucji wywiązała 
się na zebraniu w Zarządzie 
Budowlanym Nr 1. 

ZMP-owiec Kranas mówił o 
wielkich zmianach, jakie do- 
konały się w życiu młodzieży 
w okresie rządów ludowych. 
„Prawo do kształcenia się — 
stwierdził on w dyskusji — 
nie jest już dla młodych ro- 
botników niedościgłym marze- 
niem, jak za kapitalizmu. Na 
wyższych uczelniach, w szko- 
łach wodowych uczą się dziś 
tysi: dzieci robotników i 
pracujących chłopów“. 

Brak troski o kobietę w Pol- 
sce, sanacyjnej przeciwstawiła 


Z całego świata 


RRASA 


. Bl NOWY JORK. — Gru- 
pa znanych amerykańskich u- 
czonych, przywódców zwląz- 
kowych i pisarzy, opubliko- 
wała apel, w którym żąda na- 
tychmiastowego zwołania kon- 
ferencji pięciu wielkich mo- 
carstw i zawarcia między ni- 
mi Paktu Pokoju. 

Hi TEL AVIV. — W Am- 
manie odbył się przy drzwiach 
zamkniętych proces przywód- 
cy Komunistycznej Partii Jor- 
danij — Fauda Massara į 3 | 
innych komunistów, Faud Ma- 
ssar został skazany na 10 lat 
robót przymusowych, a pozo- | 
stali oskarżeni komuniści na 
6 lat robót przymusowych. 

MI RZYM. — Rząd de Ga- 
speri'ego poniósł? nową poraż- 
kę w Izbie Deputowanych w 
czasie głosowania nad jednym 
g artykułów ustawy, dotyczą- 
cej uposażeń urzędników 
państwowych. Przy pomocy 
tego artykułu rząd pragnął 
zniżyć płace pracownic pań- 
„stwowych zakładów przemy- 
słu tytoniowego. Przeciwko tej 
propozycji rządu padło 174 
głosy. Za propozycją rządo- 
wą głosowało 60 deputowa- 
nych. 

M PRAGA, — Z inicjaty- 
wy związku pisarzy czechosło- 
wackich odbył się w Pradze 
wieczór autorski Władysława 
Broniewskiego. 

HM DŻAKARTA. — Indo- 
nezyjski minister spraw za- 
„granicznych, Achmed Subarżo 
podał się do dymisji. 

M BERLIN. — Eisenhower, 
zgodnie z życzeniem rządu 4- 
merykańskiego, usiłuje przy- 
spieszyć utworzenie armii ga- 
chodnio - niemieckiej. Zażą- 
dał on mianowicie dokonania 
poboru pierwszych roczników 
już w lipcu br, 

*M TEL AVIV. — Premier 
„państwa Izrael, Ben Gurion. 
wniósł do parlamentu projekt 
ustawy w sprawie „nowej po- 
lityki gospodarczej“. Ustawa 
ta przewiduje dewaluację fun- 
ta izraelskiego, 


warunkom życia kobiet w Pol- 


„sce Ludowej ob. Powązkówa: 


— „Równe prawo do pracy, 
wynagrodzenia i awansu, 0- 
pieka nad matką, rozszerzają- 
ca się nieustannie sieć żłob- 
ków — oto dowód rzeczywi- 
stego. równouprawnienia ko- 
biet w naszym kraju. Projekt 
Konstytucji zabezpiecza nam 
korzystanie ze wszystkich zdo- 
byczy, osiągniętych przez kla- 
sę robotniczą, 


Cukrownia „Więluń” 


Z entuzjazmem, powitali 
projekt Konstytucji pracowni- 
cy cukrowni w Wieluniu. 

— „Każde słowo nowej Kon- 
stytucji — mówił ob, Tarcha- 
ła — jest „jasne į zrozumiałe 
dla człowieka pracy. Z wszyst- 
kich praw, o których mówi 
projekt Konstytucji, korzysta- 
my już w praktyce. Konstytu- 
cja daje nam jeszcze większy 
zapas energii do walki o umo- 
cnienie i rozszerzenie zdoby- 
czy mas pracujących. Osiągać 
to będziemy przede wszystkim 
drogą wykonywania naszych 
obywatelskich, obowiązków, 
drogą jeszcze bardziej wytę- 
żonej walki o wykonanie Pla- 
nu 6-letniego". 


XIV Gimnazjum 
„i Liceum 
Do dyskusji nad projektem 
Konstytucji żywo włącza -się 
młodzież. W XIV Państwowym 
Gimnazjum i Liceum, na ot- 


wartym zebraniu koła ZMP, | 


wielu uczniów wypowiadało 
się na temat praw i możliwo- 
ści rozwoju, jakie zapewniła 
młodzieży Polska Ludowa. 
Uczeń Rymiszewski zwrócił 


uwagę na fakt, że nowa 
stytucja umożliwia młodzieży 
czynny udział w życiu polity- 
cznym państwa. Prawo głosu 
w wyborach do Sejmu, przy- 
znane obywatelom po ukoń- 
czeniu 18 lat życia, daje mło- 
dym możność współdecydowa- 
nia o sprawach państwowych. 
— „Jakże = różni się radosne 
życie młodzieży w naszym 
kraju od losu młodych ludzi 
w państwach  kapitalistycz- 
nych, gdzie młodzież robotni- 
czo - chłopska pozbawiona 
jest jakichkolwiek perspektyw 
rozwoju i awansu* — stwier- 
dził mówca, 


Gminna Spółdzielnia 
w Mazewie 


„ Pracownicy Gminnej Spół- 
dzielni w Macewie, w pow. łę- 
czyckim, w dyskusji nad pro- 
jektem Konstytucji, podkreś- 
lali zmiany, jakie dokonały się 
w życiu pracujących chłopów. 
— „Przed rokiem 1939 — mó- 
wił ob. Wacław Wdowiak — 
pracowałem u kułaka jdko 
parobek. Za marne grosze ty- 
rałem od świtu do nocy, Spa- 
łem w oborze razı z byd- 
łem. Za dwa lata“ ciężkiej 
pracy nie otrzymałem ża- 
dnej zapłaty, Dziś nikt mnie 


nie wyzyskuje, nie martwię 
się, że zabraknie dla mnie 
pracy. 

i Przyjęcia 


w Belwederze 


WARSZAWA (PAP).— Dnia 
21 b.m., Prezydent Rzeczypo- 
spolitej przyjął na audiencji 
ambasadora RP w Pradze, 
tow. Wiktora Grosza. 


Izba Reprezentantów USA 
-Wzywa Trumana 
do ujawnienia tajnych układów 


NOWY JORK (PAP) — Izba 
Reprezentantów uchwaliła 189 
głosami przeciwko 143 rezolu- 
cję, zaproponowaną przez po- 
sla republikańskiego Berry, 
wzywającą Trumana do ujaw- 
nienia wszelkich tajnych ukła- 
dów, jakie zostały zawarte w 


"Waszyngtonie, a w szczegól- 
ności układów, dotyczących 
wysyłki wojsk amerykańskich 
póza granice USA. 

Należy wskazać, że rezolu- 
cja uchwalona została wbrew 
opinii komisji spraw zagrani- 
'czrfych Izby Reprezentantów. 


czasie wizyty Churchilla wā N 


| Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckjej 


Zarząd Okręgu Łódzkiego 
W sobotę, 23 lutego, o godz. 17 


f w sali Filharmonii Łódzkiej, ul. Narutowicza 20, 
odbędzie się 


` UROCZYSTA AKADEMIA 
poświęcona 34 rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej, 


przed ludźmi perspektywę po- 
wszechnej zgody i wzajemne- 
go zrozumienia. 3 

Umacnia ono nieustannie 
wiarę,w człowieka w okresfe, 
gdy wzajemne zrozumienie jest 
bardziej niż kiedykolwiek ko- 
nieczne. 

Wzywamy narody i wszyst< 
kich ludzi do. wspólnego 'ucz- 
czenia tych, którży dzięki do- 
niosłości swych dzieł należą 
do całej ludzkości. 

26 lutego 1952 roku przypa- 
da 150 rocznica urodzin. Wik- 
tora Hugo, którego gigantycz- 
ne dzieła odzwierciedlają dą- 


żenia jego epoki do ideałów 
sprawiedliwości, wolności i 
postępu. k; 


4 marca 1952 roku upływa 
100 lat od dnia śmierci wiel- 
kiego pisarza rosyjskiego, Mi= 
kołaja Gogola, którego twór- 
czość była wyrazem wielkich 
idei braterstwa ludzkości. 

15 kwietnia 1952 roku upły- 
wa 500 lat od dnia urodzin 
Leonardo da Vinci, artysty, 
którego wielostronne zdolnoś- 
ci wyraziły się jednocześnie w 
arcydziełach sztuki malarskiej 
i w zmyśle technicznym za~- 
powiadającym nowoczesne wy- 
nalazki, A, i 


W maju 1952 roku upływa 
1000 łat od śmierci Avicenny, 
wielkiego lekarza, filozofa i 
uczonego świata wschodniego, 
którego cała działalność opie- 
rała się na postulatach praw- 
dy i rozumu. = 

Ludzie ci mają prawo do 
wdzięczności narodów. 

Narody i ludzie poznają się 
nawzajem mimo  rozbież..ości 
i mimo granic, które ich 
dzielą. Narody i ludzie będą 
nadal wzbogacać swe wspólne 
dziedzictwo. Będą oni nadal 
kroczyć naprzód drogą, u kre- 
su której rozprasza się ciem= 
ność i świta zorza przysz- 
łości opartej na zaufaniu i 
pokoju, ` 


Prowokacyjne naloty 
_ bombowców USA 
na terytorium Chin 


PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin podaje, że podczas 
gdy Amerykanie celowo prze- 
wlekają rokowania o rozejm 
w Panmundżonie, liczba pro- 
wokącyjnych nalotów doko - 
nywdhych przez samoloty a- 
merykańskie na Chiny pół- 
nocno-.wschodnie poważnie 
wzrasta. 

Według niepełnych danych, 


| Amerykanie dokonali -248 na- 


lotów, w których wzięło udział 


51 grup samolotów. 


Peno cno Lodzkie ZPP 


na irzecim miejscu 


we współzawodnictwie międzyzakładowym 


W IV kwartale międzyza- 
kładowego współzawodnictwa. 
w przemyśle jedwabniczo = 
galanteryjnym (w roku 1951) 
zaszczytne pierwsze miejsce, 


sztandar przechodni i tytuł 
przodującego zakładu oraz 
nagrodę w wysokości- 12.000 


zł, zdobyły DOLNOŚLĄSKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU JE- 


DWABNICZO - GALANTE- 
RYJNEGO w Nowej Rudzie. 

Drugie miejsce i dyplom. 
uznania — FABRYKA TIU- 
LU, FIRANEK I KORONEK: 
w. Kaliszu, trzecie zaś miejs< 
ce przyznano PÓŁNOCNO - 
ŁÓDZKIM ZARŁADOM 
PRZEMYSŁU  PASMANTE- 
RYJNEGO. 


VIII sesja Komitetu 


Niemiec. 


Rząd NRD — podkreślił 
Walter Ulbricht — dał wyraz 
woli pokoju ożywiającej na- 
ród niemiecki, gdy zwrócił sgię 
do czterech wielkich mocarstw 
z prośbą o przyspieszenie za- 
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami. Sprawa zawarcia 
traktatu pokojowego ma de- 
cydujące znaczenie dla losów 
Niemiec. Pismo rządu NRD do 
czterech mocarstw posiada 
doniosłość programu pokojo- 
wego. 

Wicepremier Ulbricht zacy- 
tował ' następnie pismo rządu 
NRD do czterech mocarstw, 
stwierdzające, że naród nie- 
miecki nie życzy sobie, by u- 
wikłano go w jakiekolwiek 
„ konflikty międzynarodowe, 
pozostające w związku z dą- 
żeniem sił agresji do wyko- 
rzystania braku traktatu po- 
kojowego i faktu rozbicia 
Niemiec dla rozpętania nowej 
wojny światowej. 

Traktat pokojowy jest nie- 
źbędny. narodowi niemieckie- 
mu, ażeby położyć kres rozbi- 
ciu Niemiec oraz utworzyć je- 
dnolite, niezawisłe, demokra- 
tyczne i pokój miłujące pań- 
stwo. 

Odpowiedź rządu  radziec- 
kiego stwierdza wyraźnie ści- 
sły związek między żawarciem 
traki pokojowego z Niem- 
cami. a zjednoczeniem pań- 
stwa niemieckiego, 

Naród niemiecki — podkre- 
Ślił z kolei Walter Ulbricht — 


OSLO. — W czwartek roze- 
grano w Oslo dalsze konku- 
rencje olimpijskie, w których 
Polacy nie brali udziału. Nar- 
ciarze polscy za wyjątkiem 
skoczków, zakończyli: już swe 
starty na olimpijskich trasach. 

Polska drużyna hokejowa 
ma jeszcze do rozegrania trzy 
mecze: z USA, Finlandią i 
Norwegią. 

Uroczyste? zakończenie ig- 
rzysk odbędzie się w ponie- 
działek, 25 bm. po południu. 

W. meczu hokejowym, roze- 
granym w środę wieczorem 
| Finlandia pokonała nieoczeki- 
wanie Norwegię 5:2. 


W czwartek Szwecja wygra- 
ła z USA 4:2. 


GE 


, Ósmy dzień Igrzysk 


1 . Traktat pokojowy 
położy. kres. rozbiciu. Niemiec 
Oświadczenie wicepremiera W. Ulbrichta 
BERLIN (PAP). — 


21 lutego rozpoczęła się 


'Centralnego SED. Sekretarz 
generalny KC, wicepremier Walter Ulbricht, zrefe- 
. 'rował sprawę traktatu pokojowego i zjednoczenia 


oczekuje obecnie od rządu 
bonnskiego i od posłów do 
Bundestagu zajęcia wyraźne- 
go_stanowiska. 

Raąd NRD domaga się trak- 
tatu pokojowego dla całych 
Niemiec. Zawarcie takiego 
traktatu zakłada zjednoczenie 
Niemiec i, utworzenie rządu 0= 
gólnoniemieckiego. Stąd wy- 
nika, że przyspieszone opra- 
cowanie traktatu pokojowego 
sprzyja usunięciu rozbicia Nie- 
miec i jak najrychlejszemu 
przeprowadzeniu wolnych wy- 
borów do: niemieckiego zgro- 
madzenia narodowego. 


Włókniarze włoscy 
y żądają podwyżki 
* głodowych płac 


RZYM. (PAP.) Około 700 
tysięcy włókniarzy włoskich 
wysunęło żądanie odnowienia 
umowy zbiorowej na lepszych 
niż dotychczas warunkach, 
Przedstawiciele Związku Za- 


| wodowego Włókniarzy włos- 


kich oświadczyli, że w razie 
odrzucenia tych żądań włók= 
niarze ogłoszą strajk. 
(Zastrajkowało już ponad 50 
tysięcy robotników fabryk 
włókienniczych Biellese, do- 
magając się podwyżki płac 
dla kobiet, które za tą samą 
pracę otrzymują mniejsze wy= 
nagrodzenie od mężczyzn. 


ONN 


Skoczkowie polscy odbyli w 
czwartek skoki treningowe. 
Najdłuższy skok wykonał Wi 
czorek — 64 m. *Kierownic- 
two ekipy polskiej ustaliło li- 
stę skoczków, którzy starto- 
wać będą w niedzielę w 0- 
twartym konkursie, mianowi- 
cie: Marusarz, Tajner. Wieczo- 
rek i Węgrzynkiewicz. 

W godzinach wieczornych 
cała ekipa polska została przy- 
jęta w Poselstwie RP przez 
posła Giebułtowicza. 

W dalszych meczach hoke- 
jowych turnieju olimpijskiego 
uzyskano następujące wyniki: 


Czechosłowacja — Fiplandia 
11:2, Kanada —' Szwajcaria 
11:2, 


. > h $ i / | | 
STR. 2, s GŁOS ROBOTNICZY ` 
Realizacja zobowiązań g M h 
e eż Mee PROC Pełne wykorzystanie rezerw paszowyć 
Załoga ZAKŁADÓW WY- NEO. Mistrzowie oddziału i 1 d h d li 
MORE Ras | przyczym się do wzrostu dotowii 
muje zobowiązania, podjęte nują plany produkcyjne w 


dla uczczenia 10-tej rocznicy 
powstania Polskiej Partii Ro- 
botniezej, Znaczna część pra- 
cowników wysoko przekracza 
swoje zobowiązania. I tak 
Stanisław Cyran, który posta- 
nowił w pierwszym kwartale 
wykonywać przeciętnie 150 
proc. rormy, osiąga 165 proc. 
Władysław Krysiak zwiększył 
wydajność swej pracy o 11 
proc, a nawijaczki Irena Ro- 
maniuk i Janina Niewiadom- 
ska wykonują ponad 200 proc. 
normy. 

W pełni realizują podjęte 
zobowiązania również praco- 
wnicy ŁÓDZKICH ZAKŁA- 
DÓW PRZEMYSŁU GUZI- 
KARSKO - GALANTERYJ- 


114 proc. Na wyróżnienie za- 
sługują również — Wiktoria 
Łukaszewska, Sabina Karolak, 
Zena Wągsjńska, a w od- 
dziale „B* Stanisław Czarho- 
siński į Józef Zamysłowski. 
Zwiększyli oni wykonanie baz 
o 3 proc. 

Pracownicy działu księgo- 
wości ZPW IM. ŁUKASIŃN- 
SKIEGO, którzy postanowili 
wykonać przed terminem. bi- 
lans za rok 1951 i wezwali do 
współzawodnictwa ZPW im. 
Bardowskiego i ZPW im. Nie- 
dzłelskiego, zobowiązanie swo- 
je zrealizowali w dniu 15 bm, 
czyli na 5 dni przed termi- 
nem. i 


konkretne zalecenia 
które pomogą 


pelnym uruchomieniu 


Uczestnicy narady ustalili 
przede wszystkim, jakie ilości 
pasz — masy zielonej, s'ana 1 
kiszonki, potrzebne są w naj- 
bliższym czasie dla potrzeb 
hodowlanych- tych gospo- 
darstw. W każdym gospodar- 
stwie chłopskim należy zabez- 


Polska Ludowa 


zapewnia swym obywatelom 


całkowitą wolność sumienia i wyznania 
Z referatu ks. kanonika dr B. Kulawika - 


Śledzącemu bacznie historię 
współczesnego świata — roz- 
poczyna swój referat ks. Ku- 
lawik — historię gigantycz- 
mych zmagań o zachowanie 
pokoju z jednej strony, o wy- 
wołanie zawieruchy wojennej 
x drugiej. nasuwają się mimo 
woli słowa psalmisty pań- 
skiego: „Ego pacem cum lo- 
quor illi urgent ad bellum“ 
— cały bowiem świat , po- 
dzielony został na dwa wiel- 
kie obozy: obóz wojny i „obóz 
pokoju. Obóz bezprawia 1 u=- 
cisku i obóz sprawiediiwości 
i wolności. Tam nieliczni po- 
tentaci złota łaknący nowych 
zysków, płynących z podsy- 
canej nienawiści międzynaro= 
dowej, tu 650 milionów pros- 
tych ludzi ożywionych bra- 
terskimi uczuciami, pragną- 
cych w międzynarodowej 
zgodzie i pokoju budować 
szcześliwszą przyszłość ludz- 
kości w myśl słów Pisma 
Świętego, identyfikującego po- 
kój z dobrem: „Beati benes 
evangelisantium pacem — €- 
vangelisantium bona“. Tam 
granicząca z histerią i wywo- 
łująca zamęt umysłów  psy- 
choza wojenna — tu spokoj- 
na twórcza praca. Tam Kô- 
rea, Vietnam, Egipt, Tunis, 
tonące w potokach niewinnie 
przelanej krwi—tu szlachetna 
pomoc, i braterskie podanie 
ręki każdemu potrzebujące- 
mu. Zestawienie znamienne, 
mówiące głosem dziejowezo 
doświadczenia, że prawda 
zrodzona w pokoju musi zwy- 
ciężyć. 

Wrogie zamierzenia 

imperialistów 

W dalszym ciągu swego re- 
feratu ks. Kulawik obrazuje 
ogrom zniszczeń, jaki przy- 
niosła naszej ojczyźnie ubie- 
gła wojna i wspaniałe nie 
spotykane dotąd tempo odbu- 
dowy i nowego budownictwa. 
Mówiąc o odbudowie naszego 
kraju, o potężnym rozmachu, 
z jakim rozwija się nasza 
gospodarka, podkreśla on do- 
miosłą rolę i dominujące zna- 
czenie pomocy radzieckiej dla 
naszego kraju. 

Z roku na rok rosnąca gos- 
modarcza i nolityczna nieza- 
leżność naszego państwa jest 
solą w oku zachodnich im- 
perialistów. Ratują dziś oni 
ostatnie resztki hitleryzmu, 
wcielając je w odbudowujacy 
się nowy Wehrmacht, na któ- 
rego czele stawiają powy- 
puszczanych z więzień, zasą= 
dzonych przez miedzynarodo- 
wy trybunał, ludobójców 1 
grabieżców całej Europy — 
dawnych hitlerowskich gene- 
rałów, 

Stwierdzając dalej, iż naród 
polski docenia należycie po- 
wagę chwili i zwarł się w 
sobie obecnie jak nigdy jesz- 
cze dotąd, skupiając sie wo- 
kół ludowego rządu, którego 
dalekosiężna i pokojowa poli- 
tyka stanowi najlepszą gwa- 
rancję całości naszych granie 


i suwerenności państwa — 
mówca wskazuje, iż naród 
nasz — wbrew - kłamliwym. 
wi! szerzonym na Za- 


chodzie — kontynuuje w spo 
koju i równowadze ducha gi- 
gantyczne dzieło pokojowego 
budownictwa. dając nailepszą 
odpowiedź | rewizionistycznej 
hecy zachodnio - niemieckiej. 
inspirowanej przez dolaro- 
wych podpalaczy świata. 
Ks, Kulawik stwierdza, iż 
po raz pierwszy w historii 


naszej lud pracujący wziął-w 
swe ręce odpowiedzialność za 


losy państwa. _ Wszystko co 
uczciwe stanęło pod jego 
przewodem do odbudowy 


kraju, Dlatego też zadaniem 
uświadomionych wyznawców 
Chrystusa jest i będzie zaw- 


sze współpraca z wszystkimi 
naturalnymi _ współczynnika- 
mi rozwoju. 


Szczera współpraca 
z władzą ludową 


„Jest u -nas wielu księży i 
świeckich działaczy  katolic- 
kich, którzy rzucili hasło rze- 
telnej i szczerej-współpracy z 
nowym ustrojem demokra- 
tyczno - ludowym. Podkreśla- 
jąc swą więź z narodem pol- 
skim, pragnąc przysłużyć się 
dobrze sprawie narodowej, 
powołana w' 1949 roku Komi- 
sja Księży współdziałała i 
współdziała we wszelkich ak- 
cjach i poczynaniach narodu 
polskiego, w jego walce o po- 
kój, Plan 6-letni i front na- 
rodowy, w walce o sprawie- 
dliwość społeczną, współpra- 
cowała nad popularyzacją Na- 
rodowej Pożyczki, współdzia- 
łała w narodowym plebiscy- 
cie pokoju, w walce z anal- 
fabetyzmem, bierze udział w 
walce ze spekulacją i szkod. 
nictwem narodowym, współ- 
pracuje w dążeniu do zni: 
sienia tymczasowości admini 
stracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich; przeciwstawiając 
się remilitaryzacji ` Niemiec 
Zachodnich, _ szowinistyczne- 
mu rewizjonizmowi niemiec- 
kiemu, któremu ulega pewna 
część kleru w Niernczech Z. 
chodnich wraz z niektórymi 
przedstawicielami, tamtejszej 
wyższej hierarchiil kościelnej". 

Ks. Kulawik wskazuje da- 
lej, iż duchowieństwo katolic- 
kie winno jeszcze usilniej niż 
dofńd starać się o to, by zgo- 
dnie z polską racją stanu i 
dobrem kościoła katolickiego 
w Polsce zostały zniesione o- 
statnie ślady + tymczasowości 
w administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich. 

Uregulowanie ostateczne tej 
sprawy — stwierdza referent 
— ukróci niewątpliwie, jeśli 
nie zlikwiduje | całkowicie 
wrogiej kampanii antypol- 
skiej w niektórych / sterach 
duchowieństwa Niemiec Za- 
chodnich, _ których — wroga 
przeciwko Polsce akcja docie- 
ra niewątpliwie i do sfer wa- 
tykańskich, tworząc tam nie- 
życzliwą dla Polski atmosfe- 
1ę. Tę nieżyczliwa dla Polski 
Ludowej atmosferę w Rzymie 
pogłębia wroga propaganda 
jaką uprawiają różne figury 
nazywające siebie Polakami. 
lecz nie mające nic wspólne- 
go z narodem polskim. 7 


Pełne prawa 
i swobody 


Mówiąc w dalszym elągu 
swego referatu o działalności 
Komisji Księży, mówca stwier- 


„Nie nie było nam obte, co 
cotyczyło bezpośredni lub 
pośrednio naszego kraju i na- 
rodu, żyliśmy jego życiem, jego 
potrzebami i dążeniami, Dla- 
tego też duchowieństwo pol- 
skie zabrało głos w ogólno- 
narodowej dyskusji nad pro- 


Odrodzenie miliłaryzmu japońsk ego 


Burżugzyjna duńska ga- 
zeta „Berlingske Tidende“ 
zamieściła notatkę pod ty- 
tutem „Armia japońska?" 


sę 
f 


lea, 


terzetwda, Kiger, shn) 
ad amas Arit 
Pajari we 


A oto ttumaczenię *-4 ue 
tatki: 


„Tokio, niedziela, Asso- 
ciated SS, 

Japoński policyjny kor- 
pus .-zerwowy zostanie da 
października 1952 r. prze- 
kształcony w regularną ar- 
mię, zaopatrzoną we wszel- 
ki potrzebny sprzęt woj - 
skowy — tak donosi japoń- 
ska agencja Kiodo. 

Według danych ze źró- 
det dobrze poinformowa- 
nych, armia ta otrzyma 
nowoczesne czołgi, działą 
ciężkie i artylerię przeciw- 
lotniczą. Już dzisiaj ta ar- 
mia zaopatrzona jest w 
działa, moździerze i kara- 
biny maszynowe”. 


nN—„L_L_LLo mn! 


jektem Konstytucji, , nazywa- 
jąc ją kontynuatorką najbar- 
dziej światłych i postępowych 
tradycji narodu polskiego". 

Poszczególne paragrafy pro- 
jektu Konstytucji — stwier- 
dza dalej ks. Kulawik — mó- 
wiące, że Polska Rzeczpospo- 
bta Ludowa zapewnia swym 
obywatelom wolność sumienia 
i wyznania oraz że „kościół 
może swobodnie wypełniać 
swę funkcje religijne", doku- 
mentują najdobitniej, że ka- 
tolicy świeccy i księża cieszą 
się pełnią praw państwowych 
i opieką państwa na równi z 
innymi obywatelami. Sam 
fakt oddzielenia kościoła od 
państwa — stwierdza dalej 
mówca — uwidoczniony w 
przepisach Konstytucji, nie 
jest rzeczą nową, istnieje w 
państwach takich jak Francja, 
Ameryka itp. I nie można po- 
wiedzieć, aby wyszło to na 
szkodę kościołowi. 


„Dotychczasowa ocena na- 
szej pracy — stwierdza na 
zakończenie mówca daje 
nam pewność, że polskie ka- 
1olickie duchowieństwo w 
przeważającej swej masie — 
a mamy prawo spodziewać 
się, że niedługo i całe polskie 
duchowieństwo wraz z dostoj- 
nym Episkopatem, stanie do 
pełnej i całkowitej współpra- 
cy z narodem polskim. Sta- 
nie do współpracy „z całego 
serca i ze wszystkich sił” dla 
jego dobra i chwały i nie bę- 
dzie szczędziło trudów ani 
wysiłków dla obrony naszej, 
niepodległości i umacniania 
bezpieczeństwa, że wreszcie, 
łącząc swe obowiązki dusz- 
pasterskie z obowiązkami, 
wypływającymi z przynależ- 
ności do wielkiej rodziny, któ- 
rej na imię naród „polski 
złoży dowody głębokiego 
swego patriotyzmu, spełni za- 
szczytną swoją misję dziejo- 
wą, misję, Koperników, Ście- 
giennych, Stasziców i Kołłąta- 
jów, i przysłuży się dobru 
kościoła katolickiego w Pol- 
sce", 


Porozmawiajmy `o. plugastwie. A 
więc o Janie Kowalewskim, zawodo- 
wym dwójkarzu sanacyjnym, 
wojennym szefie równie plugawej jak 


gospodarskie oraz sposoby, 


indywidualnym gospodarstwom 
chłopskim, spółdzielniom produkcyjnym i PGR w 


i właściwym wykorzystaniu 


rezerw paszowych dla dalszego rozwoju hodowli. 


pieczyć na jedną dorosłą sztu- 
kę bydła w rejonach bezpa- 
stwiskowych lub o małej ilo- 
ści pastwisk co najmniej 8 ton 
paszy zielonej rocznie, a w re- 
jonach pastwiskowych co naj- 
mniej 4,5 tony. Do wyżywienia 
każdej sztuki trzody i owiec 
gospodarz powinien zabezpie- 
czyć po 1 tonie zielonki, Jeże- 
li chodzi o siano , to na jedną 
dorosłą sztukę bydła trzeba go 
zabezpieczyć co najmniej 10 
kwintali, na owcę — do 1.8 
kwintala, na 1 maciórę — do 
1 kwintala kruszonki, a na 1 
konia — do 15 kwintali biana. 
Ponadto na każdą dużą sztukę 
inwentarza gospodarstwo 
chłopskie powinno _zabezpie- 
czyć co najmniej 7 kwintali 
kiszonki. Wynika z tego, że 
wyżywienie inwentarza w naj- 
bliższych latach powinno o- 
przeć się na wysokobiałko- 
wym sianie, zielonkach į ki- 
szonkach, Pasze treściwe na- 
leży zużytkować przede wszy- 
stkim dla tuczu trzody chlew- 
nej oraz * dla bydła, którego 
wydajność mleka wynosi po- 
nad 2.000 litrów rocznie: 
Uczestnicy narady stwier- 
dzają dalej w rezolucji, że je- 
dnym z pierwszych zabiegów. 
mających na celu szybkie po- 
zyskanie pasz, a jednocześnie 
usunięcie ewentualnych skut- 
ków posuchy, powinno być 
„dokonanie wiosną 1952 r, wsie- 
wek koniczyn z domieszką 
traw w rośliny kłosowe. 
Podstawowym zagadnieniem, 
łączącym się ze zwiększeniem 
bazy paszowej, jest racjonalne 
wykorzystanie pozyskanych 
pasz. W związku z tym ucze- 
stnicy narady wysunęli wnioż 
sek, aby chłopi Korzystając z 
pomocy służby rolnej rad na- 
rodowych wprowadzali odpo- 
wiednie normowanie pasz, 
Rezolucja narady stwierdza 
w dalszym ciągu, że tam, 
gdzie istnieją odpowiednie wa- 
runki, należy wprowadzać ze- 
społowe użytkowanie pastwisk 
i zagospodarowywanie na pa- 


Chłopi zwiedzają 
ośrodki przemysłowe 


Staraniem Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej zostały już 
zorganizowane dwie. 500-050- 
bowe wycieczki chłopów wo- 
jewództwa łódzkiego do No- 
wej Huty, Wieliczki, Krako- 
wa, Zakopanego i Poronina, 
W najbliższych dniach nastą- 
pi wyjazd dwóch dalszych 
wycieczek. W dniu 27 lute- 
go br, z Łodzi wyjeżdża 
400-osobowa grupa chłopów 
do Katowic, Chorzowa i_ By- 


W dniu 29 lutego br. takaż 
grupa chłopów wyjeżdża do 
Wrocławia, Wałbrzycha i 
Szczawna. ` 


Wnioski i zalecenia narady aktywu naukowego i gospodarczego 


WARSZAWA (PAP). — Narada aktywu na 
kowego i gospodarczego w sprawie pasz uchwaliła 


stwiska takich odłogów, które 
nie nadają się do uprawy po- 
lowej, 

Dużą uwagę zwraca rezólu- 
cja na pomoc dla chłopów w 
ich pracy nad zwiększeniem 
ilości pasz. W tyh celu — jak 
stwierdziła narada — należy 
wyposażyć POM i SOM w od- 
powiednie maszyńy do upra- 
wy łąk i pastwisk oraz w sù- 
szarnie, kolumny parnikowe i 
inne urządzenia do przerobu 
pasz, dalej, ułatwić gospodar- 
stwom chłopskim zakup żer- 
dzi na kozły do suszenia sia- 
na, ułatwić im zaopatrzenie 
się w pasze, produkowane 
przez przemysł rolny, jak np. 
w suszone wysłodki, makuchy, 
melasę itp. 


Tragiczna sytuacja 
emigrantów polskich 
w Australii 


NOWY JORK (PAP). — Re 
j „Dziennik Związko- 
wychodzący w Chii 
zamieścił korespondencję 
dstawiającą niezwykle cięż> 
kie warunki życia emigrantów 
polskich w Australii. Ogół Au- 
stralijczyków odnosi się do Po” 
laków niechętnie — pisze ten 
dziennik, Za używanie języka 
olskiego grozi utrata pracy, 
łychać również głosy 
stwierdza korespondent — wzy- 
wające do deportacji Polaków, 
którzy publicznie rozmawiają 
po polsku, 
Pracodawcy mówią wiele o 
wyższości „rasy anglosaskiej" 
i uniemożliwi! Polakom pod- 
niesienie kwalifikacji zawodo- 
wych i poprawienie warunków 
[byta 77 


p 


LONDYN (PAP). — Prasa 
brytyjska omawia wyniki ko! 
ferencji londyńskiej, w której, 
jak wiadomo, uczestniczyli: 
Acheson, Eden, Schuman 
i Adenauer. Konferencji po- 
święcona była sprawie przy“ 
spieszenia remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich, wzmożenia 
produkcji przem słu zbroje- 
niowego Zagłębia Ruhry į kwe- 
stii przyjęcia Trizonii do agre- 
sywnego paktu atlantyckiego. 

W oficjalnym komunikacie 
konferencji londyńskiej umie- 
szczono mętną formułę, stwier- 
dzającą, że USA i Anglia wy*- 
kazują  „zrozumienie” dla po- 
zycji Francji, 

Na konferencji londyńskiej 
omawiano _ również . sprawę 
przyjęcia Niemiec Zachodnich 
do agresywnego paktu atlan- 
tyckiego. Uczestnicy narad w 
Londynie szukali formy, przy 
BRW. której mogliby tylną 

rtką wprowadzić Niemcy 
chodnie do paktu atlantyckiego. 


Z procesu „paryskiego 


Zeznania 


PARYŻ (PAP). — Po zezna- 
niach zdrajcy Jana Kowalew- 
skiego, który znalazł się w ro- 
li oskarżonego i w obliczu 
przedstawionych dokumentów 
musiał się przyznać do zbro- 
dniczej działalności szpiegow- 
skiej, do zdradzieckiej współ 
pracy z wywiadem hitlerow= 
skim i Gestapo, — sąd przy- 
stapi? do przesłuchania świad- 
ków obrony. 


Jako pier zeznawał ka" 
pitan marynarki brytyjskiej, 
Youngs, któ stwierdza na 
wstępie, że informacje zawarte 


w książce Renaud de Jouvene- 
l'a pt. Międzynarodówka zdraj- 
gów” uważa za ścisłe i zgodne 
z prawdą, 

odpowiedzi na pytanie 


adwokata Vienney'a, świadek 
kreśli sylwetkę zdrajeiiaro; 
du czechosłowackiego, Ripki, 


cznej, pod presją 


przed- sek rządowy. Ale 


ców bardzo krytycznie oceniła wnio- 


szych lokai Waszyngtonu 


W ydarzenia tygodnia 


własnych wybor- 


grupa najgórliw= 
rozwinęła 


ANI WATA, ANI PLANY, 


'|mperialiści wciągają Trizonię 
"do agresywnego paktu atlantyckiego 


Prasa brytyjska o wynikach konferencji 
w Londynie 


Postanowiono włączyć zacho- 
dnio-niemieckie siły do tzw 


„armii europejskiej", przy czym 
organa „armii europejskiej" bę- 
dą reprezentowane w bloku 


atlantyckim, Umożliwia się 
więc reprezentantom military- 
stycznych i odwetowych 'Nie- 
miec Zachodnich udział w pra” 
cach organów paktu atlantyc- 
kiego poprzez „armię europej- 
ską”. 5 
Równocześnie ' uczestnicy 
konferencji londyńskiej zape- 
wnili Adenauera, że Niemcy 
Zachodnie otrzymają pełne 
prawa w „armii europejskiej” 
iw bloku atlantyckim, 
` Qmawiano również kwe 
finansowania neohitlerowal 
go Wehrmachtu, lecz nie osią- 
gnięto w tej sprawie porozu: 
mienia, ` 
Osiągnięto natomiast jedno- 
myślne porozumienie w sprawie 
uwolnienia hitlerowskich zbro- 
dniarzy wojennych, znajdują- 
cych się jeszcze w więzieniu. 


świadków . 


demaskują „oskarżycieli” 


“którego zna osobiście od roku 
1936, z 

Świadek piętnuje następnie 
oszczerstwa  szerzone przez 
propagandę zachodnią na te- 
mat sytuacji w Krajach demo- 
skracji ludowej. 

Przed sądem staje następnie 
dziekan Wydziału Prawa Uni- 
wersytetu Solijskiego, Ludo- 
mir Raduilski, który podaje 
fakty, charakteryzujące  zbro- 
dniczą działalność Dymitrowa* 
Guemeto, . . 

Następnym świadkiem był 
sekretarz unii agrariuszy buł, 
garskich, Georgiew, który ze- 
że Guemeto — wbrew 


znaje, 
swym twierdzeniom — saboto- 
wał walkę z faszystowskim 


rządem bułgarskim, 

Następna rozprawa odbędzi 
się w poniedziałek przyszłego 
tygodnia. 


sześć miesięcy temu na sesji ottaw- 
skiej. 
ANI 


PRZEMÓWIENIĄ... 


on organizacji — OZONU, 

W Paryżu toczy się dziwny proces 
— oskarżeni oskarżają. Renaud de 
Jouvenel i Andre Wurmser. postepowi 
publicyści francuscy, zostali oskarże- 
ni o zniesławienie przez bandę szpie- 
gów i zdrajców. Plugastwo poczuło 
się dotknięte na swym „honorze", 
gdyż Renaud de Jouvenel w książ- 
ce pt. „Międzynarodówka zdrajców“ 
napisał słowa prawdy. 


ZDRAJCY 
Ale proces przyjął dla  „oskarży- 
cieli* nieoczekiwany obrót. Okazało 


się, że tak czuły na punkcie swego 
honoru pułkownik Kowalewski nie 
od wczoraj współpracował z hitle- 
rowskim wywiadem. Okazało się, że 
głównym jego zajęciem podczas o=- 
statniej wojny było wydawanie w rę- 
ce gestapo patriotów polskich i fran- 
cuskich. Okazało się, że przebywa” 
jąc w Lizbonie utrzymywał stały 


kontakt z =gestapowcami, działający” gp 


mi na terenie Francji. 

Nawet reakcyjna prasa frańcuska 
podkreśla, że od pierwszego dnia 
procesu Kowalewski i jego koleżko- 
wie cynicznie się uśmiechają. Czują 
się pewnie. Wiedzą bowiem, iż są w 
kraju, rządzonym przez ludzi, którzy 
sprzymierzają się ze  śmiertelnymi 
wrogami Francji, którzy przykłada- 
ją rękę do odbudowy hitlerowskiego 
Wehrmachtu, którzy wezygnują z 
własnej armii narodówej i wystawia- 
ją ojczyznę swoją na  sztych hitle- 
rowskiego imperializmu, szczerzące- 
go kły na Alzację i Lotaryngię. 


OSZUŚCI I OBŁUDNICY 

Przy pomocy tych właśnie ludzi 
rządowi francuskiemu udało się prze- 
forsować w Zgromadzeniu Narodo- 
wym, wniosek w sprawie utworzenia 
tzw. „armii europejskiej", 

Francuscy agenci amerykańskiego 
imperializmu  przężyli kilka gorą- 
*cych dni. Zaczęło dię od tego, że o- 
gromna większość deputowanych w 
obawie przed reakcją opinii publi- 


niezwykle gorączkową działalność. W 
niewyjaśnionych jeszcze  okolicznoś- 
ciach sfabrykowana została tzw, lon= 
dyńska depesza francuskiej agencji 
prasowej AFP w sprawie rzekomego 
udzielenia Francji przez Waszyng- 
ton i Londyn gwarancji przeciwko 
niebezpieczeństwu odrodzenia mili- 
taryzmu niemieckiego. Depesza oka- 
zała się później najzwyklejszym 04 
szustwem, ale jakby z nieba spadła 
deputowanym socjaldemokratycznym. 
Zapomniawszy o swych demagogicz- ` 
nych wystąpieniach sprzed kilku dni 
poparli wniosek rządowy i tym sa- 
mym zadecydowali o jego losie. 

Raz jeszcze okazało się, że w decy- 
dujących chwilach Waszyngton mo- 
że liczyć na SFIO. — partię zdrady 
narodowej. Ñ 


W LONDYNIE I LIZBONIE 


A tymczasem w Londynie przy je- 
dnym stole obradowali ministrowie 
spraw zagranicznych USA, W. Bry- 
tanii, Francji oraz«we własnej osobie 
herr Adenauer. 


Tematem obrad londyńskich było 
ściślejsze związanie Niemiec Zachod- 


nich z blokiem atlantyckim oraz 
sprawa wypuszczenia na wolność 
blisko 1000 hitlerowskich zbrodnia- 


rzy wojennych, którzy są wymarzo- 
nym materiałem na kadry dla „armil 
europejskiej". W Londynie znów wy- 
szły na jaw sprzeczności pomiędzy 
imperialistycznymi partnerami. Fran- 
cuski minister spraw zagranicznych 
Schuman wije się niczym  piskorz 
Z jednej strony znajduje się pod ob- 
strzałem francuskiej opinii publicz- 
nej, z drugiej strony jest naciskany 
przez Waszyngton, który popiera co- 
raz bardziej wygórowane żądania 
Adenauera. Faktem jest, że do tzw. 
jedności pomiędzy  agresorami jest 
obecnie, w chwili rozpoczęcia obrad 
lizbońskiej sesji rady atlantyckiej, 
co najmniej równie daleko co trzy 
miesiące temu na sesji rzymskiej, co 


Agresorzy targują się między so- 
bą. Niczym złodzieje patrzą sobie na 
łapy. Niczym lolkaje ubiegają się o 
łaski amerykańskich mocodawców. 
Zgodni są co do jednego: chcą hitle- 
rowskiego Wehrmachtu. Chcieć Wehr- 
machtu to chcieć utrwalenia rozbi- . 
cia Niemiec, Wiedzą oni dobrze, że 
pokojowe, na zasadach demokratycz- 
nych przeprowadzone zjednoczenie 
Niemiec  przekreśliłoby ich plany 
przekształcenia Niemiec Zachodnich 
w kuźnię trzeciej wojny Światowej 
i zapędzenia młodzieży zachodnio- 
niemieckiej.do szeregów atlantyckich. 

Przed 10 dniami rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej wystoso- 
wał do rządów czterech "mocarstw 
noty w sprawie jak najszybszego za- 
warcia trąktatu pokojowego z Niem- 
cami, traktatu, którego podstawą 
byłoby rozbrojenie Niemiec po wsze 
czasy. Rząd ZSRR na notę odpowie- . 
dział, wyrażając przekonanie, że 
„zawarcie traktatu pokojowego Z 
Niemcami, zgodnie z uchwałami 
poczdamskimi i z udziałem Niemiec 


"jest rzeczą konieczną i sprawą nie- 


cierpiącą zwłoki“, że „odpowiada ` to 
ihteresom wszystkich miłujących po- 
kój narodów Europy". 

Omawiając ostatnie posunięcia 
przedstawicieli bloku atlantyckiego, 
reakcyjny dziennik angielski, „Man- 
chester Guardian", stwierdza z roz- 
brajającą szczerością, że wygląda na 
to, iż ministrowie atlantyccy, „zatka- 
li sobie uszy watą". W jakim celu? 
Czyżby , zbytnia wrażliwość na 
dźwięki? Nie. Po prostu nie chcą sły- 
szeć tego, co mówią narody. 

Nie pozostaje nic innego jak przyz- 
nać rację organowi amerykańskich 
monopolistów „New York Times“ 
któremu gorycz dyktuje słowa trzeż- 
wości, że dla realizacji amerykańsko- 
bonnskich płanów „potrzeba nie tyl- 
ko tajnych planów i przemówień 


Eisenhowera, ale także poparcia ze 
strony opinii publicznej”, 
Właśnie! 


R. 


22 lutego 1952 r. (Nr 46) 


O życie Nikosa Belojannisa 
i jego towarzyszy 


Dnia 15 lutego przed trybu- 
nałem wojennym w Atenach, 
rozpoczął się' proces 29 patrio- 
tów greckich. Wśród oskarżo- 
nych znajduje się członek KC 
Komunistycznej ii Grecji, 
tow. Nikos Belojannis. Akf 
oskarżenia zarzuca  bojowni- 
kom o wolność ludu greckiego 
„zdradę ojczyzny”. 

Proces ten jest ponurym 
widowiskiem,  przypominają- 
cym we wszystkich szczegó- 
łach prowokacje sądowe, Or- 
gamizowane przez  hitlerow- 
skie Gestapo przeciw bojow- 
nikom o sprawiedliwość i wol- 
ność. Ma on być hasłem do 
rozpętania nowej fali faszy- 
stowskiego terroru, wzorem 
dla przyszłych „procesów“, 
których celem jest „legalne“ 
mordowanie demokratycznych 
przywódców ludu greckiego. 

Nikos Belojannis oraz jede- 
nastu jego towarzyszy, stoją- 
cych obecnie 
wojennym, otrzymali już je- 
den wyrok. W listopadzie 1951 
roku zostali oni skazani na 
karę śmierci za „przestępstwa, 
popełnione przeciw  ustrojo- 
wi“, Przebieg ówczesnego pro- 
ujawnił haniebne meto- 
„Sprawiedliwości“ władz 


amet 
Peurifoy'a, - 
zalecił swym podwładnym 
wymordowanie przywódców 
patriotów greckich, niebez- 
piecznych dla ateńskiego re- 
żimu terroru į gwałtu. N 

Rękę katów powstrzymała 
fala protestów demokratycz- 
nej opinii światowej, oraz Wy- 
stąpienia delegacji radzieckiej 
i innych krajów demokratycz- 
nych w ONZ, demaskujące i 
potępiające postępowanie mo- 
narcho - faszystowskich Or- 
ganów „sprawiedliwości, 

Ale zbrodniarze nie ponie- 
chałi zamiaru zamordowania 
Belojannisa i jego towarzyszy. 
Yważali, że obecnie po zakoń- 


gauleitera 


Jeden z polskich zawodni - 
ków pokazał nam w Oslo swój 
notes olimpijski. Na okładce 
pięć splecionych kółek, a we- 
wnątrz? Wszystkie niemal 
kartki zostały już zapisane, 
Na jednych znajduje się krót- 
ki pamiętnik, na drugich ad- 
resy i autografy reprezentan- 
tów różnych państw. 

Trzymając w ręku notes za- 
stanawialiśmy się przez chwi- 
lę, w jaki sposób ci młodzi 
sportowcy porozumiewają się 
ze sobą, skoro najczęściej zna- 
ją tylko swój ojczysty język. 
A jednak jest widocznie coś 
tak silnego na świecie, co ca- 
łą tę młodzież łączy. 

I chociaż zewnętrzna szata 
tegorocznych Zimowych Ig- 
rzysk Olimpijskich w Oslo jest 
zaprzeczeniem piękńych słów 
prezesa M. K. Ol Edstroema, 
który dużo i głośno mówił o 
pokoju i braterstwie, chociaż 
gołąb pokoju nie otrzymał 
miejsca nawet na znaczkach 
olimpijskich, chociaż nie wi- 
dać żadnego plakatu wyobra- 
żającego zbratanie narodów, 
to jednak młodzież całego 
świata gromadzi się pod sztan- 
darem pokoju. 

Świadczą o tym tysiące na- 
desłanych do Oslo listów, 
wśród których znajduje się 
kartka, nakreślona ręką rekor- 
dzisty świata Emila Zatopka. 
Oto, co napisał fenomen bież- 
ni: 

„Chcę, abyście zrozumieli, 
że każdy sportowiec z kra- 
jów demokracji ludowej u- 
waża za swój obowiązek i ko- 
nieczność brać udział w walce 
o trwały pokój. T lko w wa~ 
runkach pokoju, my, sportow- 
cy całego świata, możemy spo-, 
tykać się ze sobą, Naszym /0- 
bowiązkiem, jest uniemożliwić 
wojnę". 

W biegu na 18 km. Kwapień 
przeżywał tragedię. Dwukrot- 
nie pękała mu deska. Myśli - 
cie, że żegnano go ,na trasie 
ironicznym uśmiechem, że 
nie próbowano mu pomóc? 
Kto tak sądzi, skrzywdziłby 
jego rywali. Odwrotnie, za- 
wodnicy, mijający Kwapienia 
próbowali mu nawet pomóc. 

Znamy aż nazbyt dobrze na- 
stroje naszych zwolenników 
spo:tu, To prawda, że dotąd 
narciarzom polskim nie: uda- 
ło się jrszcze zdobyć medalu 
olimpijskiego, ale zastanów- 
my się na chwilę, czy zajęcie 
przez Barbarę Grocholską 13 
miejsca, a przez 20 - letniego 
Andrzeja Gąsiennicę - Roja 22 
miejsca w zjazdach, nie jeśt 
wystarczającym dowodem, iż 
posiadamy utalentowanych 
zjazdowców? Która z Polek nie 
chciałaby zostać 13, najlepszą 
narciarką świata? Przypūsz = 
czamy, że wszystkie... 

W czwartek rano olimpij. 
czyków powitała wiosenna po= 
goda, Po ciężkich startach, Po- 
lacy odpoczywali. Byli obecni 
na meczu hokejowym USA — 
Szwecja, A wieczorem odwie- 
dzili posła RP w Oslo, ministra 
Giebułtowicza. 

Rzecz zrozumiała, że tema- 
tem rozmów, szczególnie wśród 
hokeistów, był przebieg meczu 
Polska — Niemcy Zach. Gdy- 
by nie pech pod bramką prze 
ciwnika, gdyby nie błędy na- 
szych obrońców. spotkanie to 
zakończyłoby się naszym zwy- 
cięstwem. Prowadziliśmy prze- 
cież 4:2. Zapoznajmy się, co 
na temat meczu Polska — 
Niemcy Zach. pisze prasa nor- 
weska: 

„Morgen Posten“ pod wiel- 
kim tytułem PRZYJEMNE 
SPOTKANIE. podkreśla. ża 


sądem . 


czeniu sesji ONZ, nadeszła 
odpowiednia chwila i wyto- 
czyli ponownie proces przeciw 
patriotom. I tym razem akt 
oskarżenia oparty jest na ze- 
znaniach kzpieli, urzędników 
asfali; (monarcho - faszystow- 
skiego Gestapo). Wśród „świad- 
ków" „oskarżenia figurują ta- 
kie „osobistości“, jak np. Pa- 
nopulos — naczelnik policji. 
Pierwsze dni procesu ujaw- 
niają, że jest om. podobnie jak 
i poprzednie, tylko ponurą 
farsą, wyreżyserowaną nie- 
udolnie przez monarcho „ fa- 
szystów. Dość powiedzieć, że 
obrońcom nie dano czasu na 
zapoznanię się ze sprawą ich 
klientów. 


Po raz drugi więc monar- 
cho ~ faszystowskie pachołki 
amerykańskich kolonizatorów 
Grecji szykują zamach na ży- 
cie Belojannisa į jego towa- 
rzyszy. Po raz drugi usiłują 
zgładzić przywódców . ludu 
greckiego. Ale lud ten staje w 
obronie życia swych najlep- 
szych synów, Z dnia na dzień 
przybiera fala protestów, set- 
ki depesz z różnych stron kra- 
ju napływają do Aten z żą- 
daniem uwolnienia Belojanni- 
sa, O uwolnienie Beloja! 

i jego towarzyszy, walczy wraz 
z ludem greckim cały postę- 
powy świat, ludzie pracy, u- 
czeni, artyści, działacze spo- 
łeczni wszystkich krajów. Do 
rządu ateńskiego i do ONZ 
napływają protesty przeciw 
temu  aktowi bezprawia ge * 


» wsżystkich części świata. - 


Naród polski przyłącza się 
do gniewnego protestu prze- 
ciw nowej: zbrodni amerykań- 
sko - monarcho - faszystow- - 
skich siepaczy, mordujących 
najlepszych -synów ludu grec- 
kiego. Nikos Belojannis i je- 
go towarzysze, niezłomnj bo- 
jownicy o sprawę pokoju i 
demokracji, winni znaleźć się 
na wolności! 

L, M. 


W Oslo zwycięża pokój 


(Korespondencja z Olimpiady) 


grę cechowała czystość, a` to, 
co zademonstrowali Polacy, 
przyjemnie zaskoczyło wszyst- 
kich. Tak powinien wyglądać 
hokej na lodzie. Polacy za- 
grali bardzo dobrze i gdyby 
mieli  rozsądniejszą obronę, 
wygraliby przekonywająco. 

Czy tego rodzaju opinie nie są 
dowodem, iż nasi zawodnicy 
mimo pewnych zaległości w 
wyszkoleniu, spowodowanych 
przerwą wojenną, starają się 
godnie reprezentować barwy 
naszego państwa. 


M. 


Na marginesie 


Zawodna odsiecz 


Na wiosnę bież. roku w 
południowych prowincjach 
Włoch oraz w kilku wiele 
„kich miastach, jak: Rzym, 
Neapol, Palermo, mają się 
odbyć kilkakrotnie odkła- 
dane wybory administra- 
cyjne (samorządowe). Rzą- 
dząca, proamerykańska 
partia de Gasperi'ego przy- 
stępuje do tej akcji wybor= 
-czej w bardzo złej formie, 
obciążona __ śmiertelnymi 
grzechami polityki „atlan - 
tyckiej", ` która przyniosła 
narodowi włoskiemu nędzę, 


bezrobocie i okupację a- 
merykańskich imperiali « 
stów, 


Wobec ponurych per- 
spektyw wyborczych klika 
de Gasperi'ego zaczęła się 
oglądać za sukcesem, któ- 
ry mógłby zwiększyć szan- 
se włoskiej chadecji. Suk- 
ces ten przyszedł szybko że 
strony.. Watykanu: sam 
papież wygłosił przemówie- 
nie radiowe „do mieszkań- 
ców Rzymu“, w którym — 
pod osłoną namaszczonych 
i okrągłych frazesów — we- 
zwał ludność stolicy do 

wyrwania się z letargu" 
poparcia | stronnictwa 
„chrześcijańsko - demokra« 


tycznego" podczas wybo- 
rów. 
Czego nie  dopowie- 


dział wyraźnie Pius XII, 
wygłosił już bez ogródek 
przez radio watykańskie je- 
zwita łmmbardi, należący 
do grona najbardziej zau= 
jamych w otoczeniu papieża 
osób, Lombardi nie tylko 
wychwalał pod niebiosa 
rządy de Gasperi'ego, Scel- 
by i S-ki, ale pozwolił so- 
bie zmieszać z błotem anty" 
faszystowską emigrację z 
czasów Mussoliniego, zaś 
bojowników włoskiego ru - 
chu oporu, którzy walczyli 
przeciwko hitleryżmowi, na- 
zwał dosłownie... morder- 
cami i zbrodniarzami", 


Przódwyborcze popisy 
watykanskich dostojników 
— adwokatów reakcji wto- 
Skiej, przywodzą na yól 
słowa Mickiewicza, napisa~ 
ne z górą sto lat temu w 
„Trybunie Ludów“, „Ra- 
dzimy każdemu religijnemu 
chłopu, żeby nie ufał lu- | 
dziom, mówiącym mui w 
czasie wyborów o religii"... 
Włoscy chłopi i robotnicy 
nie znają zapewne tej rady 
Mickiewicza, lecz wielolet- 
nie doświadczenia dopro- 
wadziły ich niewątpliwie 
do wniosku, pokrywającego 
się z treścią powyższego cy- 
tatu. I dlatego — znienawi- 
dzonej przeż lud klice de 
Gasperi'ego nawet waty» 
kańska odsiecz nie pomoże. 


B. D. 
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szego ustroju znalazł swo- 
je odbicie w przepisach 
projektu Konstytucji, które 
regulują właściwość sądów 
1 prokuratury. Konstytucje 
burżuazyjne, broniąc ustro- 
ju ucisku klasowego i pra- 
wa kapitalistycznej włas- 
ności, widziały w podziale 
władz i rozgraniczeniu kom- 
petencji organów ustawo- 
dawczych, wymonawczych i 
sądowych gwarancję swojej 
praworządności: Prawo- 
rządność ta jednak już z 
samej swojej istoty nie 
miała nic wspólnego ze 
sprawiedliwością społeczną, 
ponieważ _ przedstawiciele 
tych rzekomo niezależnych 
od. siebie władz, rekruto- 
wali się z tej samej klasy 
wyzyskiwaczy, lub też byli 
ich płatnymi funkcjonariu= 
szami, 

Projekt Konstytucji wpro= 
wadza nieznaną dotychczas 
zasadę wyboru sędziów i 
ławników przez ogół oby- 
wateli, 

Ta zasada pozwoli nam 
wybrać na sędziów najlep= 
szych synów ludu pracują- 
cego, którzy zarówno swo- 
im doświadczeniem życio- 
wym jak i swoją dotych- 
czasową pracą zawodową i 
społeczną wykazali, że dro- 
gle im są zdobycze klasy 
robótniczej, że staną na 
straży praworządności 80- 
cjalistycznej, a  przestęp- 
ców będą zgodnie ze swoim 
socjalistycznym sumieniem 
karali, 

Podkreślenie w projekcie 
Konstytucji zasady nieza- 
wisłości sędziego przy wy- 
rokowaniu, uniezależnia go 


od możliwości jakichkol- 
wiek bądź wpływów na jego 
przekonanie o słuszności 
rozstrzyganej przez niego 
sprawy. 

Inna jest téż obecnie rola 
prokuratury. 


Gdy w państwach bur- 
tuazyjnych rola prokurato- 
ra ogranicza się do ściga- 
nia przestępstw, najczęściej 
zaś „przestępców“, walczą- 
cvch o prawo do egzysten- 
cii i życia, to dzisiaj proku- 
rator jest obrońcą prawo- 
. rządności, ` czuwając 
ochroną mienia społeczne- 
go i zabezpieczając pos 
nowanie * praw obywateli. 
Prokurator nie ogranicza 
się do ingerowania w spra- 
wy ściśle kryminalne, jego 
interesuje sytuacja tych 
wszystkich, którzy z pawo- 
du ułomności, wieku, cho- 
roby lub innych przyczyn 
nie mogą upomnieć się o 


spraw, wnoszonych przez 


ornat zawncenee 


Obyw 


Głęboki demokratyzm na- , 


swoje prawa. Stąd szereg - 


Gwarancja praworządności 


prokuratora o alimenty, od- 
szkodowanie, wynagrodze- 
nie ża pracę itp. 
Oskarżonemu: projekt 
Konstytucji poręcza prawo 
do obrony. Prawo powyż= 
sze wykonuję się bądź to 
przez swobodny wybór 0- 
brońcy przez oskarżonego, 
bądź też przez przydziele- 
nie mu obrońcy z urzędu w 
wypadku, gdy ustawa to 
przewiduje (przestępstwa 
zagrożone szczególnie wy- 
sokimi sankcjami, nielet- 
ność oskarżonego itp.). 
Zarówno sąd jak i pro- 
kurator i adwokat nie mo- 
gr zatrzymać się nad for- 
malnymi zagadnieniami w 
procesie. Ideą przewodnią 


Wypełniam sumi 


A 
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projektu Konstytucji jest 
bowiem ochrona  prawo- 
rządności, wyrażająca się 
nie tylko w ścisłym prze- 
śtrzeganiu formalnej strony 
stosowania ustaw, ale w 
dążeniu do wykrycia praw= 
dy materialnej w każdym 
rozpatrywanym wypadku, 
Jedynie orzeczenie, które - 
mu przyświeca wykryta w 
procesie prawda material- 
na, może być przez lud zto- 
zumiane należycie i ena- 
leżć należyty autorytet w 
masach, przekonanych 0 
słuszności wyroku, wyda- 
nego w Imieniu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
M. LENKIEWICZ 
adwokat 


onnie swe 


obowiązki wobec państwa 


Po dokładnym zapozna- 
niu się z projektem Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej widzę, 
że prawa zawarte w Kon- 
stytucji nie są obiecanka- 
mi, lecz zatwierdzeniem 
zdobyczy, które już mamy. 

Jestem traktorzystą POM , 
w Piotrkowie i synem 
chłopa, więc głównie inte- 
resuje mnie życie wsi, któ- 
re w ciągu ostatnich kilku: 
lat uległo tak gruntow- 
nym zmianom. 

Weżmy chociażby tylko 
artykuł 10 Konstytucji, 


mówiący o pomocy pań- 
stwa dla chłopów. gospo- 


Władysław Alama 


darujących indywidualnie, 
jak i dla zrzeszonych w 
spółdzielniach _ produkcyj- 
nych. Jedną z głównych 
form tej pomocy są Pań- 
stwowe Ośrodki Maszyno- 
we, umożliwiające  stoso- 
wanie nowoczesnej techni- 
ki przy robotach polnych. 


Czy w którymkolwiek , 
kraju o ustroju kapitali- 
stycznym  małorolni lub 
średniorólni chłopi mogą 
uprawiać ziemię maszyna- 
mi dostarczonymi przez 
państwo? Tam maszyny 
pracują tylko na „polach 
obszarników. U nas, w 
kraju demokracji ludowej, 
jest inaczej, bo pierwszeń- 
stwo przy korzystaniu z 
maszyn rolniczych mają 
chłopi małórolni i średnio- 
rolni. Wiedzą o tym nie od 
dziś chłopi z Olsztyna, 
Krzewin i innych gromad, 
którym siewy, żniwa, wy- 
kopki i omiłoty wykonują 
maszyny POM lub SOM. 
Bardzo są z tego zadowo: 
leni POM w Piotrko! 
ciągle otrzymuje nowe ma- 
szyny, dzięki czemu roś- 
nie w oczach 1 zapewnia 
coraz lżejszą pracę i łat- 
wiejsze życie spółdzielcom 
oraz małorolnym i średnio- 
rolnym chłopom. 

Ja dzięki przestrzeganiu 
socjalistycznej "dyscypliny 
pracy, o której jest mowa 
w: art. 76 Konstytucji, pra- 
cując rzetelnie, wyrabiam 
przeciętnie 200 proc. nor- 
my W ten sposób poma- 


i zwiększam s 
Zarabiam dobrze, 
800 do 1300 zł miesięcznie, 
więc żyje w dostatku wraz 
z rodziną: żoną 1 trojgiem 
dzieci. Zawdzięczać to mo- 
ge ty naszej władzy lu- 
dowej, że mam dzisiaj pra- 
cę i godziwe wynagrodze- 
nie. 

WŁADYSŁAW ALAMA 

traktorzysta POM 
w Piotrkowie 


W walce o Wykorzystanie rezerw produkcyjnych 


Cenna inicjatywa radzieckich włókniarek 
Rożniewej i Kononienko i 


Nie tylko w Związku Ra- 
dzieckim, ale i w krajach de- 
mokracji ludowej znane są 
nazwiska laureatek Nagrody 
Stalinowskiej — Marii Rożnie- 
wej i Lidii Kononienko, ro- 
botnic Kupawińskiej ‘Fabryki 
Sukna (rejon podmoskiewski). 

Z ich to iniejatywy w r. 
1940 rozwinęło się w przemy- 
śle radzieckim masowe współ- 
zawodnictwo © oszczędzanie 
surowców i materiałów na 
wszystkich etapach produkcji. 
Od chwili podjęcia tego 
współzawodnictwa Kupawiń- 
ska Fabryka wyprodukowała 
z zaoszczędzonego surowca 
200 tys. metrów tkanin, w ska- 
li państwowej zaś współzawo- 
dnictwo o oszczędność przy- 
niosło już miliardy rubli po- 
nadplanowej akumulacji. 


Niedawno Rożniewa į Ko- 
nko wysunęły nową pro- 
pozycję. Po  zanalizowaniu 
swej pracy, doszły one do 
wniosku, że każdą z nich mo~ 
że na swym stanowisku robo- 
czym uruchomić poważne re- 
zerwy produkcyjne, co pozwoli 
wykonać plan na rok 1952 z 
nadwyżką. s 

— Położyłam przede wszyst- 
kim nacisk na lepsze wykó- 


rzystanie surowca — opowia* 
iewa, 


da prządka Maria Roż 
— Postanowiłam  zmnie 
ilość odpadków -do 1 proc» 
podczas gdy dopuszczalna ich 


ilość wy Ponadto 
postanoy 
wyłącznie przędzę najwyższej 
jakości. 


kładem, wiele prządek zobo- 


wiązało się zmniejszyć ilość 
odpadków do 1.5 proc. 
Tkaczka Lidia  Kononienko 


postanowiła zmniejszyć ilość 
odpadków do 0.2 proc, (za- 
miast dopuszczalnych 1,4 pro- 
cent); faktycznie zaś ilość 
odpadków przy jej pracy wy- 
nosi zaledwie 0.15 proc. Ko- 
nonienko daje przy tym wy- 
łącznie surówkę najwyższej 
jakości i wyrabia 112 proc. 
normy. Wzorując się na Ko- 
nonienko, inne tkaczki rów- 
nież zbadały swe możliwości i 
|eredukowały ilość odpadków 
do 0,3—0,4 proc, podnosząc _ 


jednocześnie wydajność pracy 
i jakość produkcji. 

Na czym polega wartość 
inicjatywy tych dwóch zna- 
komitych włókniarek? 

Rożńiewa i Kononienko do- 
ły do — zdawałoby się — 
niezmiernie prostego wniosku, 
który ma jednak doniosłe zna- 
czenie ze względu na swój 
efekt gospodarczy. Powiada- 
ją one: 

»To, cośmy osiągnęły, mo- 
że osiągnąć każdy robotnik na 
swoim stanowisku pracy — 
każdy może wykryć nowe re- 
zerwy, umiejętnie je wyko- 
rzystać | w ten sposób polep- 


szyć swe wskaźniki produk “| 
cyjne". 
Dyrekcja przedsiębiorstwa, 


komitet partyjny i związkowy 
Kupawińskiej Fabryki oceniły 
w całej pełni wartość inicja= 


tywy Rożniewej į Kononienko, | 


Na polecenie kierownictwa 
fabryki pianiści į ekonomiści 
zystkich robotni- 
li wskaźnikami 
pianu na rok 1952, Znając do- 
kłądnie swe zadania ; uwzglę- 
AR, wykryte rezerwy, 
tkączki, prządki, ślusarze, kie- 
rowcy samochedów itp. zgło- 
sili na naradach wytwórczych 
około 500 wniosków, które mo- 
przyczynić do uspraw= 
nienia produkcji, W ten spo- 
sób powstał w Kupawińskiej 
Fabryce ogólnofabryczny sta- 
chanowśki plan zastosowa” 
nia środków organizacyjnych 
d technicznych. Log: lęg i 
cy pełne wykorzystanie re- 
zerw produkcji i przekrocze- 
nie wszystkich pozycji planu 
1952 roku, 

Pracownicy Kupawińskiej Fa- 
bryki zobowiązali się wy- 
konać plan roczny przedter- 
minowo. wyprodukować z za~ 
oszczędzonego surowca 20 
tys. metrów tkanin ponad 


plan, obniżyć koszty własne o | 


800 tys. rubli w porównaniu 
z przewidzianą planem obniż- 
ką, podnieść wydajność pra- 
cy, zwiększyć ilość produkcji 
pierwszego gatunku itd. 
"Inicjatywa włókniarzy ku- 
pawińskich wskazała drogę do 
pomyślnego wykonania planu 
na rok 1952; dlatego też zna- 


lazła ona żywy i powszechny 
oddźwięk. . Ruch, zmierzający 
do wykrywania dodatkowych 
rezerw objął przede wszyst- 
kim -przemysł węglowy i 
przemysł budowy maszyn. Mi- 
nisterstwo Przemysłu Lekkie- 
go ZSRR i Komitet Moskiew- 
ski WKP(b) powzięły specjalne 
uchwały w sprawie naj- 
szerszej popularyzacji cennej 
inicjatywy Rożniewej i Kono- 
nienko. 


M. MARSIMOW 


GŁOS ROBOTNICZY 


STR. 3 


Rok zwycięstw frontu narodowego 
walki o pokój i Plan 6-letni 


Głęboko zapadły w serce 
każdego Polaka uchwały VI 
Plenuni KC PZPR, Dziś, gdy 
mija rok od chwili opubliko- 
wania tych uchwał, z całą wy- 
razistością zdajemy sobie spra- 
wę z wagi, z bogactwa treści, 
z siły patriotyzmu, jaką prze- 
pojone były obrady tego tak 
doniosłego w życiu naszego 
narodu VI Plenum władz ceni 
tralnych naszej Partii. | 

VI Plenum rzuciło wielkie 
hasło narodowego planu wal- 
ki o pokój i Plan 6-letni. W 
haśle tym zawarta została 
ogromna droga, jaką prze- 
szedł nasz naród w ciągu 7 lat 
władzy ludowej, w ciągu któ- 
rych lud pracujący, wolny od 
wyzysku i ucisgu kapitalistów 
i obszarników, dokonał wiel- 
kiej rewolucji politycznej, go- 
spodarczej, społecznej i wstą- 
pił na drogę budowy podstaw 
socjalizmu, budowy silnej, su- 
werennej Polski. Ale nie tylko 
to. Hasło to wyraża dużo wię- 
cej. Wyraża ono zwycięstwo 
idei patriotycznych, wyzwo- 
leńczych i rewolucyjnych-wie= 
lu pokoleń, idei, © które wal- 
czyli najświatlejsi, najodważ- 
niejsi i najgoręcej kochający 
swój kraj ojczysty i jego lud 
— bojownicy postępu, wolno- 
ści, socjalizmu. Zawiera ono 
wielką siłę przeobrażeń, jakie 
dokonały się w samym naro- 
dzie polskim, który z narodu 
burżuazyjnego przekształca się 
w zjednoczony moralnie i po- 
litycznie naród socjalistyczny. 


Historyczne znaczenie 


VI Plenum 


Jest ogromną zasługą VI 
Plenum i osobiście towarzysza 
Bieruta, że w całej pełni wy- 
dobyło ono istotę suwerenno- 
ści naszego wyzwolonego na- 
rodu. Naród nasz stał się w 
pełni suwerennym dzięki te=- 
mu, że przewodnictwo objęła 
w nim klasa robotnicza, *"ię- 
ki temu, że zwycięstwo nasze 
oparliśmy na wspólnocie ide- 
owej z wielkim krajem Rad, 
który przyniósł nam wyzwo- 
lenie i który daje nam przy- 
kład jak łączyć w nierozer- 
walną jedność interesy naro- 
dowe z internacjonalizmem, z 
uczuciem braterstwa dla in- 
nych narodów, jak tworzyć 
siłę własnego narodu w opar- 
ciu o solidarność z wolnymi 
i z walczącymi jeszcze o tę 
wolność narodami świata. 


_ „Walka o pokój i realizacja 
Planu 6-letniego — stwierdził 
w swym referacie towarzysz 
Bierut — to główne dziś i naj- 
ważniejsze sprawy, które de- 
cydują o utrwaleniu i zabez- 
pieczeniu niepodległości na- 
szego narodu, które decydują 


o sile, o bogactwie, o znacze- 
niu historycznym, o roli i 
przyszłości naszej Ojczyzny. 


W trwałym pokoju. w sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim i w 
potężnym rozwoju sił wytwór- 
czych narodu, które pomnaża 
nasz Plan 6-letni mieści 
się niezniszczalne i mocodaj- 
he źródło rzeczywistej siły, 
niezawisłości i suwerenności 
Polski, niezawodny motor 
i dźwignia naszych przysz- 
łych. dziejów narodowych". 
Walka o pokój! To hasło 
jednoczy dziś miliony ludzi 
wszystkich kontynentów świa- 
ta, ludzi nych narodów, 
przekonań, ras i wierzeń. Jed- 
noczy tych wszystkich, którzy 
nie chcą nowych mordów i 
okrucieństw, nowych gwałtów 
i zbrodni, jakie pragnie przy 
pomocy odrodzonego. Wehr- 
machtu i militaryzmu japoń- 
skiego narzucić światu dra- 
pieżny imperializm amerykań- 
ski. Hasło to jednoczy wszyst- 
kich uczciwych, pokój miłują- 
cych ludzi, którzy nie chcą 
niewoli marshallowskiej i ar- 
mii atlantyckiej, nie chcą stać 
się ofiarą panowania amery- 


kańskich trustów i koncernów 
zbrojeniowych, gotowych uto- 
pić ludzkość w morzu krwi w 
imię ich miliardowych zys- 
ków. 

Kierująć się nieśmiertelną 
nauką Stalina, VI Plenum z 
całą mocą odsłoniło wszystkie 
śrubki mechanizmu gnijącego 
świata imperialistycznego, t= 
jawniło jego ludobójcze plany 
t głębokie sprzeczności we- 
wnętrznę, które z każdym 
dniem córaz bardziej podwa- 
żają jego podwaliny ustrojo= 
we, f 

Wydarzenia ostatniego roku 
jeszcze jas 
całe bagno 


mierającego świa- 
ta kapitału, obnażyły nikczem- 
ne próby wskrzeszenia faszy- 


stowskiej armii hitlerowskiej 
jako głównej opory amery- 
kańskiego pochodu Śmierci, 
zniszczenia i zarazy w, Euro- 
pie, 

Ale narody pamiętają zbyt 
dobrze okrucieństwa hitlerow- 
skie, by chcieć położyć giowę 
pod topór hitlerowsko - ame- 
rykańskiego kata. "Pamięta 
szczególnie żywo niewolę hit- 
lerowską naród polski. I dla- 
tego tak zdecydowanie staje- 
do walki przeciwko anglo - 
amerykańskim  — podżegaczom 
wojennym, przeciwko ich pró- 
bom odrodzenia Wehrmachtu 
pod wodzą Adenauera — no- 
wego Hitlera z Bonn. Narod 


polski wraz z innymi naroda-- 


mi popiera żądanie Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycz- 
nej, która domaga w in- 
teresie narodu niemieckiego i 
wszystkich pokój miłujących 
ludzi w świecie, zerwania z 
polityką  remilitaryzacji w 
Niemczech Zachodnich, doma- 
ga się zjednoczenia Niemiec 
na zasadach pokojowych i 
demokratycznych, na zasa- 
dach braterskiego współżycia 
z walczącymi o pokój į wol- 
é narodami Europy. 


Zgodnie 
z interesem narodowym 
ludu polskiego 


Z walką o pokój łączą się 
głęboko interesy narodowe 
ludu polskiego. Pomni jesteś- 
my tego, że polskie klasy po- 
siadające. polska burżuazji 
i obszarnictwo, ich rządy z 
przaństwa, zdrady narodowej 
były winówajcami zaborów 1 
klęsk, zacofania i nędzy, a 
wreszcie katastrofy wrześnio- 
wej ze wszystkim; cierpienia- 
mi, okrucieństwami | zn.szcze- 
niami. które po niej nastąpiły. 

A ich-pogtobowcy emigra 
cyjni, stanowiący skłócone 
bandy: szpiegów "1 zdrajców. 
służących coraz” jaskrawzej 
amerykańskiemu pryncypało- 
wi, „lieytują się w wykpiwa- 
niu suwerenności narodowej, 
a równocześnie szermują ha- 
sełkami jedności narodowej”. 

Oni to, Anders i M'koła 
czyk, Zaremba i Ciołkosz, us 
łują w swej  zapamiętałej 
wściekłości szkodzić i kąsać 
drogą prowokacji i nasyłania 
iegów, dywersantów : szka- 
ków w rodzaju Tatara, 


rzutków  społet 
Bikulicz i Marszałek, spośród 
niedobiików wrogich klas, Ale 
zgodnie z zapowiedzią VI P) 
num zdrajcy ci natrafiają na 
karzący miecz naszego Wy- 
miaru sprawiedliwości, który 


uderza w nich z całą suro- 
wością prawa ludowego. 
Naród polski strzeże, jak 


oka w głowie, swej suweren- 
ności, stoj na straży swych 
zdobyczy, które osiągnął w 
wyniku ujęcia władzy w rę- 
ce klasy robotniczej i chłop- 
stwa pracującego. t 
My, Polacy, wiemy kim by- 
liśmy dawniej i wiemy kim 
jesteśmy dziś, kiedy przewo- 


dzi nam klasa robotnicza 1 jej 
Partia, kiedy przewodzi nam 
wierny uczeń Lenina - Stalina, 
towarzysz Bierut, 

Byliśmy za rządów burżua- 
zji zacofanym krajem, łupio- 
nym przez obcy kapitał i włas- 
ną zdradziecką burżuazję. By- 
ły w naszej ojczyźnie „dwa 
narody“. Rządziło nami 150.000 
kapitalistów 1  obszarników, 
stanowiących zaledwie 04 
proc ogółu ludności. Na tych 
pasożytów i darmozjadów pra- 
cowała  trzydziestokilkomilio- 
nowa masa ludu pracującego. 
Tą garstka posiadaczy, sprze- 
dająca hurtem 1 detalicznie 
własny naród, ogłosiła się 
przedstawicielką narodu, któ- 
rym gardziła, z którego kpiła 
1 drwiła. 

Dziś władza jest w rękach 
prawdziwych twórców dóbr 
narodowych. Rządy sprawuje 
lud pracujący: klasa robotni- 
cza i chłopstwo, pracujące, sta- 
nowiące trzon naszego naro- 
du, z nami jest inteligencja 
pracująca, kobiety, młodzież. 
Nie jesteśmy skłóceni z są- 
siadami i nikomu nie pudle- 
gamy, nikt nie wtrąca się do 
naszych spraw. Sami stanowi- 
my o sobie, jęsteśmy wolni 1 
suwerenni. Złączeni jesteśmy 
najwyższym uczuciem brater- 
stwa idei z wielkim Krajem 


Socjalizmu, na czele którego 
stoi genialny wódz postępo - 
wej ludzkości, wielki przyja* 


ciel Polski — Józef Stalin. 

To właśnie Związek Ra- 
dziecki dał nam dwukrotnie 
niepodległość i dziś jest naj- 
większym gwarantem naszych 
granic na Odrze i Nysie, na- 
szej wolności, Otaczają nas 
braterskim uczuciem kraje 
demokracji ludowej, a wśród 
nich nasz sąsiad — Czechosło- 
wacja. Łączy nas przyjaźń z 
Niemiecką Republiką Demo- 
kratyczną, w której do głosu 
„doszedł lud pracujący pod wo- 


dzą znanego działacza, anty- 
faszysty, miłośnika pokoju, 
Wilhelma Piecka. 


Mimo trudności 
idziemy naprzód 


Jesteśmy dziś silni, bo -roś- 
nie nasz przemysł, rosną no- 
we miasta, huty, fabryki, ko- 
palnie. Budujemy drog, mo- 
sty, domy. Dostarczamy wsi 
coraz więcej traktorów, na- 
rzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych i materiałów; po- 
tężnieje sojusz  robotniczo = 
chłopski, rozwija się gospo- 
darka rolna i kultura, Przo- 
dujący chłopi przechodzą co- 
raz liczniej na tory gospodar- 
ki zespołowej. 

Rosną fundamenty socjaliz- 
mu, weszliśmy w trzeci, decy- 
dujący rok Pianu  6-letniego. 
Nie przychodzi nam to łatwo, 
bo szybkie jest nasze tempo. 
w większości rozdrobnione 


„rolnictwo nie nadąża za szyb- 


ko rosnącym przemysłem. Stąd 
trudności w zaopatrzeniu prze- 
mysłu 1 rosnących szeregów 


klasy robotniczej w niezbędne, 


produkty rolnicze. My jednak 
chcemy + idziemy naprzód, ła- 
miąc trudności na drodze na- 
szego wspaniałego wzrostu. 
Idziemy naprzód, tocząc ostrą, 
zdecydowaną walkę klasową z 
elementami kapitalistycznymi 
w mieście i na wsi, podnosząc 
świadomość praw i obowiąz- 
ków wobec państwa ludowego 
jerszych mas, przezwycię- 
jc wszelkie przeszkody i 
trudności, Idziemy naprzód, 
bo wiemy, że w budowie jest 
nasza siła aktywna, która 
bron nas przed zbrodniarza- 
mi wojennymi, siła, która jest 
orężem w walce o pokój, o 
Polskę, o życie narodu, o ży- 
cie jego dzieci, Spieszymy do 
socjalizmu, do nowego życia. 
Socjalizm, jak to pokazał 
nam przykład wielkiego Zwią- 
zku Radzieckiego, niesie nie 
tylko sprawiedliwość społecz- 
ną, nie tylko dobrobyt i kul- 
turę. Socjalizm to gwarancja 


suwerenności narodu, jego 
zdolności obronnej przed 
wsz.lkim napastnikiem. Socja- 
lizm czyni naród zwartym. 0- 
ogólnonarodowym, jednolityra 
moralnie i politycznie, socja= 
lizm czyni naród nieustraszo- 
nym i niezwyciężonym. 

„Jakże wyrosła — stwierdził 
towarzysz Bierut na VI Ple- 
num — w ciągu 6 minionych 
lat nasza klasa robotnicza, jak 
dźwignęły się masy chłopskie, 
jakie horyzonty dla inicjatywy 
twórczej zdobyła nasza inteli- 
gencja, nasza młodzież, nasze 
kobiety. A przecież to jest nasz 
odrodzony naród polski, prze- 
kształcający się w naród so- 
cjalistyczny...* Te ten właśnie 
naród polski, kierowany przez 
czołową siłę ludu pracującego, 
klasę robotniczą i jej partię — 
Polską Zjednoczoną Partię Ro- 
botniczą — skupiony w wiel- 
kim froncie walki o pokój í 
Plan 6-letni dokonał tego, żeś- 
my weszli, mimo trudaości, 
zwycięsko w trzeci rok Planu 
6-letniego, że z podniesionym 
czołem, pełni wiary w zwycię- 
stwo, stajemy do trudnej i wy- 
magającej jeszcze większego 
wysiłku i poświęceń walki o 
wykonanie zadań na 1952 rok 
w przemyśle i rolnictwie. To 
VI Plenum stworzyło prze- 
słanki ideologiczne nowych 
zwycięstw, przesłanki projek 
tu Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej, Kon- 
stytucji kształtującego się na- 
rodu socjalistycznego, tej Kar« 
ty naszych osiągnięć; zwy- 
cięstw i rozwoju, którą po 
przedyskutowaniu i uchwale- 
niu kierować się będziemy w 
celu: 

„Umacniania państwa ludo- 
wego, jako podstawowej sity 
zapewniającej  najpełniejszy 
rozkwit Narodu Polskiego, je- 
go niepodległość i suweren- 
ność, 

przyśpieszenia rozwoju poli- 
tycznego, gospodarczego i kul- 
turalnego ojczyzny oraz wzro- 
stu jej sił, pogłębiania uczuć 
patriotycznych. . jedności i 
zwartości Narodu Polskiego...“ 


E. LIDZKA 


Jeszcze na polach śnieg, jesz- 
cze grubą warstwą pokrywa 
on dachy zabudowań. a W 
Państwowym Gospodarstwie 
Rolnym w Rszewie, w pow. 


łódzkim, myślą już o zbliża- 
sjącej' się wiośnie. W kużni 
remontuje się siewnik, a po- 
zostałe maszyny, 5 kultywato- 
rów, 6 pługów, 5 kompletów 
bron, są gotowe do pracy. 
Kwalifikowane zboże do sie- 
wu spoczywa w magazynie. 
Zgromadzono także dużą ilość 
nawozów sztucznych: wapno, 


nawozy azotowe, potasowe 1 
fosforowe, W sąsiedztwie za- 
budowań PGR przygotowuje 
się mieszkania dla sezono- 
którzy 


wych. pracowników, 


na okres wytężonych prac 
przyjadą tu z woj. kieleckie- 
go. Dwa ciągniki PGR zósta- 
ły przed tygodniem wyre- 
montowane i także nie za- 
wiodą w kampanii siewów 
wiosennych. 

— Nie zaskoczy nas wiosna 
— mówi z uśmiechem kierow- 
nik gospodarstwa, Boleslaw 


Goaden produkcyjna: w Grochowie jest 
żywym symbolem przemian, jakie dokonały 
się w lu pracujących chłopów w Polsce Ludo= 
wej Z ęstwo nowego nad starym, nad spu= 
ścizną rządów kapitalistów i obszarników, wystę- 
puje tu szczególnie wyraźnie į przekonywająco. 
Dziesiątki młodych ludzi poszukujących chleba, 
wynajmujących się z głodu do prac najcięższych 
i najgorzej opłacanych w majątku dziedzica Du- 
nikowskiego, lub idących na służbę do kutaka, 


„obdarte, zabrudzone dzieci wałęsające się po 
wsi, pozbawione . jakiejkolwiek opieki, nieprzyj- 
mowanie do szkoły z braku miejsca — taki był 
obraz przedwojennego Grochowa. s 

Wspomnienia z tych lat beznadziejnej wegetacji 
1 nieludzkiego wyzysku snuń chłopi, omawiając 
projekt Konstyfucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. Dawni fornale wszechwładnego dziedzica, 
chłopi, którzy młodość swą zmarnowali w pracy 
dla „dworu“ i kułaka — obecnie pełnoprawni go- 
spodarze swego kraju, przypominali krzywdy 
dawnego ustroju, który wraz z obszarnikiem Du- 
nikowskim stał się już tylko nienawistnym 
wspomnieniem. k 

Od 13 roku życia — mówi Zofia Matuszewska 
— pracowałam we dworze u' obszarnika, gdzie 
spełniałam najcięższe roboty. Dźwigałam wory 
zboża. harowałam od rana do nocy, napracowa- 
lam się gorzej od niejednego mężczyzny. ale przed 
wojną nie było dla kobiety równych z meżczyzną 
praw do zarobku. 80 groszy dziennie płacił mi 
dziedzic wiedząc, że gdzie indziej pracy nie 
znajdę“, ~ 

Stefan Matuszewski dodaje do słów żony włas- 
ne. równie bolesne wspomnienia. „Byłem najstar- 
szym synem. ojciec chciał mnie kształcić Zapro- 
wadził mnie do szkoły powszechnej. która miała 
tylko 4 oddziały į mieściła się w nędznej. ciemnej 
„Rozszerzcie mury — powiedział ojcu 
szkoły — to przyjmę waszego syna. 
miejsca", Dla nas nie było miejsca 


Nie ma 
w szkole. Poszanowania jąśniepańskiej własności 
———— 


W Grochowie dyskutują nad projektem Konstytucji 


uczyła nas pałka granatowego policjanta. Za 
jabłko z dziedzicowego sadu skatowali mnie kie- 
dyś do nieprzytomności”. 

Młódym, uczestniczącym w zebraniu, wspom- 
nienia te wydają się jakąś koszmarną bajką. Ta- 
kie wspomnienia nie tylko bolą, uczą one niena< 
wiści do wszystkiego, co wiąże się ze starą krzyw- 


zat 


Polska Ludowa zapewniła mieszkańcom Grocho- 
wa dostatnie życie. 
NA ZDJĘCIU: jeden z nowych domów miesz. 
kalnych. wybudowanych dla członków spółdziel- 
ni produkcyjnej w Grochowie. 


dą, uczą bardziej jeszcze kochać į lepiej strzec 
zdobyczy nowego, które przyszło wraz z Polską 
Ludową. Prawo do ludzkiego. nowego życia da- 
ła Matuszewskim dopiero ludowa władza, Dziś 
Matuszewscy pracują w spółdzielni produkcyjnej, 
gdzie znaleźli sprawiedliwą ocenę swej pracy, 
gdzie życie ch układa się coreg lepiej. 4 
Żłobek zorganizowany przez spółdzielców po- 
zwala matkom spokojnie spełniać swe gospodar- 
skie czynności — dzieci ich czyste į pod dobrą 
opieką nie włóczą się po wst, jak dawniej. 
Zebranie dyskusyjne nad projektem Konstytucji 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej odbywało się 
w Grochowie w jasnej sali nowej szkoły. 120 dzi 
cl uczy się w dawnym pałacu obszarniczym, któ- 
ry zastąpił ciasną'i ciemną ruderę — dawną szko- 
łę. Nie zabrakńie miejsca dla chłopskiego dziecka 
w.szkole ludowej. 

Spółdzielcy zrywają ze starym 6 nowych muro- 
wanych domków jednorodzinnych, które wznie- 
éli dzięki pomocy państwa i osiągnięciom własnej 
gospodarki — to jeden z licznych symboli nowego 
życia w nowym Grochowie. 

„Nie mogłam marzyć przed wojną — mówi ob, 
Szczepańska — że żyć będę w takich, jak obecnie, 
warunkach. Na życie nie starczało, a pomyśleć o 
własnym, nowym domu. 

Obecnie Szczepańscy, dawniej małorolni chłopi, 
zapożyczający się u kułaków, żeby zapewnić chleb 
swoim dzieciom, mają nie tylko nowy piękny do- 
mek, lecz i krowę, jałówkę, 2 świnie. Wszystko to 
dzięki Polsce Ludowej, dzięki spółdzielni produk- | 
cyjnej, której są członkami. 

Gorąco i radośnie przyjmują chłopi z Grocho- 
wa projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Pięknie wyraził to na zebraniu dysku- 
syjnym przewodniczący spółdzielni — Kwiatek. 
„My, prości ludzie — powiedział on — zebraliśmy 
się, aby dyskutować nad Konstytucją. aby zabrać 
głos w sprawach państwowych Wielka to dla nas 
chwila. Państwo pomogło nam wyjść z nędzy, 

azało najn słuszną drogę — spółdzielczość 
produkcyjną W spółdzielni produkcyjnej jest na- 
sza przyszłość", Uważnie słuchali jego słów go- 
spodarujący indywidualne gospodarze, którzy 
również przybyli na zebranie, aby zapoznać się 
z projektem Konstytucji. 

„My. chłopi pracujący — kończy Kwiatek — 
witamy projekt Konstytucji z całego serca, 
z wielką wdzięcznością — to jest naprawdę nasza 
Konstytucja 

Nieodpartą moc mają słowa projektu naszej 
Konstytucji, każde z nich wyraża prawdę nowego 
życia ludzi w Polsce Ludowej. 


A. ALBRECHT 


Nie zaskoczy ich wiosna 


Olszowy, ukazując przygoto= 
wane maszyny. 

Po takich przygotowaniach 
na pewno wiosna nie sprawi 
tu niespodzianki. 


Majster Tadeusz Kwiatkowski oraz uczeń Kazimierz Zarembski remontują ciągnik. 


Nadejścia wiosny nie obawią 
się także majster warsztatu 
remontowego, Tadeusz Kwiat- 
kowski. 

W_ warsztacie remontowym 


w Rszewie trwa  wytężona 
praca; warsztat ten bowiem 
wykonuje remonty nie tylko 


dla PGR Rszew, ale i dla ca- 
łego zespołu Nakielnica. 
Oprócz majstra Tadeusza 
Kwiatkowskiego i kierownika 
tatu, Jana Długoszczyka, 
ie pracują: Kazimierz 
Antczak — kowal, Mieczysiaw 
Bębnista monter, Aleksan= 
ki — ślusarz, Hen= 
tkowski — pomocnik 
ski oraz Kazimierz Za- 
rembski — uczeń. 


1 stycznia br. warsztat re+ 
montowy rozpoczął naprawę 
ciągników olu PGR Przy 
gotowania prowadził w 
bardzo 


te 
trudnych warunkach, 
bo zaledwie z 6 pracownikami, 
podczas gdy w warsztacie tym 
pracować winno , najmniej 18 


ludzi, dla których nawet 


zapewnione etaty, 


Warsztat remontowy mieści 
się w niewielkim pomieszcze- 
niu, panuje w nim taka cias- 
nota, że w pogodne dni ciąg- 
niki remontuje się na dworze, 
Obecnie, chłód utrudnia znacz- 
nie szybsze przeprowadzenie 
remontów. 


Mimo jednak wymienionych 
trudności, warsztat remonto= 
wy w pełni wywiązuje się ze 
swych zadań. Dokonano w 
nim dokładnego przeglądu 2 
ciągników, a drugie 2 ciągni- 
ki dokładnie wyremontewano, 
Obecnie w kapitalnym temon- 
cie znajduje się jeden ciągnik, 
ostatni z zaplanowanych do 
naprawy przed rozpoczęciem 
kampanii siewnej Z całą więc 
pewnością stwierdzić mozria, 
że gospodarstwa zespołu PGR 
Nakieirica będą mogły z peł- 
nym parkiem maszynowym 
stanąć do akcji siewów wio- 
„sennych. 


SĄ 


Z. N. - 


„ wśród młodzieży i 


STR. 4 


Film oświatowy popularyzuje naukę 
— upowszechnia kulturę 


Film naukowo-oświatowy i 
instruktażowy to jedna z naj- 
ważniejszych, choć nieraz nie- 
docenianych, gałęzi twórczoś- 
ci, Zakres jego działania roz- 
ciąga się na wszystkie dz 


„dziny wiedzy i myśli ludz- 


kiej, W miastach i na wsi, 
dorosłych 
spełnia on rolę wychowawcy, 
nauczyciela i propagatora. Po- 
pularyzując najwybitniejsze o- 
siągnięcia nauki į techniki, 
kultury i sztuki — spełnia do- 
niosłą misję społeczną — pod- 
nosj poziom uświadomienia 
szerokich mas, pomaga im w 
naucę i pracy. 

W Polsce przedwrześniowej 
film oświatowy właściwie nie 
istniał. Nieliczne wypadki słu- 
sznej inicjatywy  popularyza- 
torów nauki były systematy- 
cznie torpedowane przez pro- 
ducentów-kapitalistów, któ- 
rzy nie byli zainteresowani w 
tego typu  małorentownej, 
„niekasowej" produkcji fil- 
mowej. Nie byli oni również 
zainteresowani w szerzeniu 
kultury i oświaty. Burżuazja 
pragnęła za wszelką cenę u= 
trzymać szerokie masy w 
ciemnocie i zacofaniu. W tych 
warunkach film oświatowy 


był skazany na nędzną egzy-, 


stencję i powolną zagładę. 
Dziś, w okresie wzmożonej 
walki o podniesienie poziomu 
kulturalnego naszego społe- 
czeństwa, w warunkach pla- 
nowej gospodarki socjalisty- 
cznej, film oświatowy nie tyl- 
ko zajął należne mu miejsce, 


ale uzyskał również rozległe 
możliwości rozwoju. Wytwór- 
nia Filmów Oświatowych w 
Łodzi, która w roku 1947 wy- 
produkowała 9 filmów. obec- 
nie produkuje ponad 50 fi 
mów rocznie. Powstał nowo- 
czesny, dobrze. żorgańizowany 
i wyposażony ośrodek. z któ- 
rego wychodzą filmy o dużć 
wartości ideologicznej i arty- 
stycznej, w którym zagadnie- 
niami produkcji kieruje plan. 
Walka o ilościowe i jakościo- 
we wykonanie planu, którą w 
r. 1951 WFO przeprowadziła 
zwycięsko, dostarczyła wielu 
cennych doświadczeń, a jedno- 
cześnie wykazała istnienie 
wielu braków i niedociągnięć. 

Niedawno odbyła sie w Ło- 
dzi narada produkcyjna pra- 
cowników filmu oświatowego. 

Narada toczyła się w atmo- 
sferze krytyki i samokrytyki. 
Scenarzyści, reżyserzy. opera- 
torzy i pracownicy wydziału 
programowego. dokonując a- 
nalizy dotychczasowych osiąg- 
nięć, wskazywali jednocześnie 
na konieczność ściślejszego po- 
wiązania się z naukowcami, 
pogłębienia i upolitycznienia 
tematyki realizowanych fil- 
mów oraz dalszego doskona- 
lenia warsztatu realizatorskie- 
go. Wiele uwagi poświęcono 
również sprawie zaniedbanej 
dotąd u nas produkcji filmów 
szkolnych. 

W naradzie brali czynny u- 
dział przedstawiciele radziec- 
kiej kinematografii ponularno- 
naukowej: reżyser G. Griw- 


Na półce z książkami 


cow i operator F. Fircow. Po- 
dzielili się oni swoimi do- 
świadczeniami oraz opowie- 
dzieli o pracy wytwórni w 
ZSRR. Na terenie Związku 
Radzieckiego istnieje 8 wiel- 
kich wytwórni oświatowych, 
nie licząc setek ekip filmo- 
wych, pracujących w instytu- 
tach naukowo - badawczych. 
Ponad 4 tysiące filmowców 0- 
pracowuje filmy, wśród któ- 
rych popularno-naukowe oraz 
instruktaże dla poszczegól- 
nych gałęzi przemysłu i rol- 
nictwa zajmują czołową po- 
zycję, Cieszą się one olbrzy- 
mią popularnością, o czym 
najlepiej świadczy fakt ist- 
nienia we wszystkich więk- 
szych miastach i kołchozach 
specjalnych kin oświatowych. 

Wspaniałe zdobycze i do- 
świadczenia radzieckiej kine- 
matografii popularno - nauko- 
wej są wzorem i pomocą dla 
naszych filmowców, Nasz film 
oświatowy. wzorując się na 0- 
siągnięciach radzieckich. uzy- 
skuje coraz lepsze wyniki. 
Mówi o tym nie tylko ilość, 
ale i jakość , produkowanych 
filmów. 

Nasza Wytwórnia Filmów 
Oświatowych walcząc o wy- 
konanie i przekroczenie pla- 
nów pródukcji, troszcząc się 
nieustannie o podniesienie 
wartości ideowo - wychowaw= 
czych realizowanych filmów, 
daje swój cenny wkład w 
dzieło zbudowania socjalisty- 
cznej nauki i kultury. 

CZ. P. 


U schyłku lat wojennych*) z 


Gdy we wrześniu 1944 r, 
zwycięska Armia Radziecka 
wyzwoliła Bułgarię spod fa- 
szystowskiego jarzma, przed 
narodem bułgarskim stanęło 
wielkie i trudne zadanie o- 
czyszczenia swego kraju z po- 
zostałości ucisku i niewoli, by 
w ten sposób otworzyć drogę 
do zasadniczej — politycznej i 
społecznej — przebudowy, Za- 
danie było tym trudniejsze. 
że wojna z hitleryzmem jesz- 
cze,trwała, wróg bronił sie 
zawzięcie na ziemi węgier- 
skiej, a pospiesznie zorganizo- 
wane dywizje bułgarskie bra- 


paletki 


ły udział w tych walkach u 
boku potężnego radzieckiego 
sprzymierzeńca. 

W. tych okolicznościach. je- 
dnym z najpilniejszych obo- 
wiązków władzy ludowej by- 
ło uporządkowanie i uzdro- 
wienie stosunków w szeregach 
wojska bułgarskiego, które — 
ścierając z siebie resztki „kró- 
lewskich tradycji“ — stawąło 
się armią ludową, rewolucyj- 
ną j wyzwoleńczą. Ta konie- 
czna przemiana organizacyjna 
i ideologiczna odbywała się 
nie bez przeszkód i trudności” 
właśnie w wojsku próbowali 
sobie znaleźć przytułek różni 
rozbitkowie bułgarskiej reak- 
cji, rutyniarze į niedołęgi, sa- 


botażyści, szkodnicy į krypto- 
faszyści. Walka z ninij musia- 
ła być prowadzona umiejętnie 
i bezkompromisowo, a wygrać 
tę walkę mogli tylko ludzie, 
uzbrojeni w cnoty męstwa, 
energii į ofiarmości, ożywieni 
ideą prawdziwie rewolucyjną 
i kierowani wolą skutecznego 
rozumnego działania. 

"Te cechy i zalety odnajdu- 
jemy w postaciach bohaterów 
dwóch opowiadań bułgarskie- 
go pisarza — Weżynowa, wy- 
danych w serij „Biblioteka 
„Głosu Robotniczego“, pod 
wspólnym  tytułem- „Druga 
kompania". Bohaterowie ci ró- 
żnią się swym rodowodem 
społecznym: jeden z nich. po- 
rucznik Manew, jest z zawo- 
du inżynierem - chemikiem. 
drugi — szeregowiec oddziału 
przeciwpancernego. Złotan — 
zwykłym murarzem sofijski 
Lecz obydwaj są komunista- 
mi, łączy ich czynna, świado- 
ma postawa wobec nowych 
zadań wojskowych oraz wspól- 
ny obowiązek usuwanią.. fa- 
szystowskich śmiej, ogddzi 
łów, w których się żnaleźli. 

W warunkach czasu wojen- 
nego. Manew i Złotan — 'nie- 
dawni cywile — dojrzewają 
szybko do sprostania temu. ĉo 
stało się dla nich aktualną i 
nieodzowną koniecznością 
działania. Ucząc swych pod- 
władnych i towarzyszów bro- 
ni rewolucyjnej dyscypliny i 
żołnierskiego kodeksu armij w 
służbie ludu, uczą się przy 
tym sami — w szefegach ko- 
lektywu — wielu spraw i u- 
miejętności, które dotychczas 
były im- w cywilnym życiu 
obce i nieznane. Ich wysiłki 
są płodne i skuteczne: zanie- 
dbane, zdemobilizowane przez 
złych dowódców  oddziałymo0- 
siągają szybko wysoki poziom 
świadomości polityczno - woj- 
skowej i pełną gotowość bo- 
jową, która w momencie cięż- 
kich walk z hitlerowcami na- 
biera znamion bohaterstwa. 

Wszystko to opowiedział 
młody prozaik bułgarski w 
sposób prosty į bezpretensio- 
nalny, a jednocześnie żywy i 


Oki em korespondenta 


Frezują... powietrze 
Jedna z masżyn w frezarni 
zamiast frezować zęby przy 
założonym na niej kole, frezu- 
je... powietrze, gdyż obraca się 
zbyt lużno. Tak więc marnuje 
się niepotrzebnie energia elek- 
tryczna, Można u nas zaobser- 
wować i inne objawy marno- 
jtrawstwa. Oto robotnicy, od- 
chodząc od maszyny celem na- 
ostrzenia noża, nie wyłączają 
motoru. Gdy obliczymy, że 
naostrzenie noża trwa 15 mi- 
nut, a założenie go dalszych 
piętnaście, otrzymamy 30 mi- 
nut, W skali całego zakładu 
stanowi to dziesiątki godzin 
nieproduktywnej pracy silni= 
ków elektrycznych. 
Zagadnieniem oszczędności 
prądu winni zająć się energi- 
cznie majstrowie i grupowi. 
M. MARCZEWSKA 
ZM im. Strzelczyka 


\ Przodownicy 
„Metalowca* rewidują 
normy 


W ślad za robotnikami z 
przemysłu, również i spól- 
dzielcy występują z wnioska- 
mi zrewidowania przestarza- 
łych norm i wprowadzenia 
nowych. mobilizujących, które 
przyczyniłyby się do przyśpie- 
szenia realizacji planów drob- 
nej wytwórczości. 

Na naradzie w Spółdzielni 
„Metalowiec", brygadier gru- 
py młodzieżowej, ob Krako- 


wiak, stwierdził, że norma w 
jego zespole jest o 20 proc, za 
niska. Rewizji norm i podnie- 
sienia ich od 10 do 20 proc. 
domagali się również tow. 
Szprycer, ob. Matuszewski z 
działu mechanicznego, ob. Ja- 
ronim i inni. 

W wyniku dyskusji zarząd 
postanowił przystąpić do opra- 1 
cowania nowych norm, s| 

Placówki, podległe Związko- 
wi Branżowemu Spółdzielni 
Metalowych, winny pójść w 
ślady „Metalowca”. 


S. -WEREBEJCZYK ' 
Spółdzielnia „Metalowiec“ 


Zabezpieczyć deski 
Na terenie oddziału III nisz- 
czeją deski, złożone na wol- 
nym powietrzu, Ten cenny 
surowiec trzeba natychmiast 
zabezpieczyć. 


J. GRONCZEWSKI 
Zakłady Przyb. Tkackich 


Szanujcie papier 
W śmietniku na terenie „B“ 
można znależć wśród makula- 
tury cewki razem z zatłuszczo- 
nymi papierami ze stołówki i 
potłuczonym szkłem  Świad- 
czy to o niezrozumieniu akcji 
zbiórki makulatury Należy 
stosować się do zarządzenia o 
sortowaniu odpadków papie- 
rowych . 
R. GUZIAK 
ZPB im. Kunickiego 


atrakcyjny, wykazując -dosko- 
nałą znajomość środowiska, w 
którym toczy się akcja. Za- 
sługą autora jest to, że czynom 
swych bohaterów nadał wyraz 
prawdziwie humanistyczny, że 
gorejące w nich uczucia re- 
wolucyjnego patriotyzmu 
związał mocno z troską o czło- 
wieka. o gromadę. która w 0- 
statecznym rachunku jest siłą 
decydującą. è 
Manew ; Złotan są — bo 
muszą być nieraz w sto- 
sunku do drugich — surowi i 
wymagający, ale nawet į wte- 
dy nie opuszcza ich poczucie 
sprawiedliwości į zrozumienia 
istotnych pobudek czyjegoś 
błedu į czyjejś słabości, ` 
Właśnie ten głęboko ludzki 
— można by powiedzieć: kole- 
żeński stosunek do otoczenia. 
zapewnia bohaterom: opowia- 
dań Weżynowa sukces w dzia- 
łaniu. Właśne tacy, jak Ma- 
new i Złotan, bojownicy 
komuniści, stali się trzonem 
ludowej armii bułgarskiej, 
która — we wszelkich okolicz- 
nościach — jak mur nieprze- 
byty. będzie bronić swej bu- 
dującej socjalizm ojczyzny. 
Nieprzeciętna tematyka opo- 
wiadań Weżynowa oraz ich 
wartości ideowe i literackie czy- 
nią z tej książki bardzo inte- 
resującą pozyćję przekładową. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


*) Paweł _ Weżynow, 
kompania". wydanie drugie, Tiu- 
maczył z bułgarskiego Jan Woż- 
nicki — Warszawa, „Biblioteka 


„Głosu Robotniczego“, MON 1951, 
Str. 1 


Moskwa 19... roku, Wieczór: 
Na szerokich, zrekonstruowa- 
nych ulicach wybłyskują lam- 
py dziennego światła. Lśniące 
wieżyczki wielopietrowych 
gmachów wrzynają się swymi 


wysmukłymi  sylwetami w 
ciemnię nieba. 
Niewielkie, kształtem po- 


dobne do kropli, . samochody 
grupują się na postojach. oto- 
czonych zielenią. Wierzch wo- 
zu oszklony, dół pokryty ma- 
tową masą plastyczną. Maleń- 
kich kół prawie nie widać — 
są one ukryte pod opływową 
powierzchnią karoserii. z tyłu 
zaopatrzoną w przezroczysty 
ster — stabilizator. , 

Do samochodu podchodzi 
ich czworo — mężczyzna, kū- 
bieta i dwóch chłopców. Młod- 
szy z nich naciska z boku gu- 
zik — drzwiczki otwierają się: 
bezszelestnie i rodzina wcho= 
dzi do wnętrza samochodu. 
Właśnie wchodzi, bo gdy tyl- 
ko otwierają się drzwiczki, 
część dachu podnosi sie i pa- 
sażerowie nie muszą się schy- 
lać. aby zająć miejsca, 

Palta rozwieszono w minia- 
turowym pomieszczeniu na 
bagaż. fotele ustawiono wokół 


rozkładanego stolika Starszy 
chłopiec zasiada przy kole 
sterowym. 


Młody kierowca przesuwa 
dźwignię na tarczy przyrzą- 


dów z położenia „postój“ na 
położenie „jazda w, mieście". 
Samochód lekko rusza z miej- 


sca i wlewa 
nych pojazdów. Ażebv kieror 
wać wozem. nie trzeba więcej 
wprawy, niż przy jeździe na 
rowerze — obracać ster na 
prawo lub na lewo naciskać 
nogą s gietką pochvłą podloge 
dla zwolnienia biegu Samo- 
chód sam nabiera prędkości i 
bedzie ją, utrzymywał stale W 
mieście — 100 km na godzinę. 
na_szosje 200 km 


GŁOS ROBOTNICZY 


Wczasy zimowe dla robotników 


Wczasy dla ludzi pracy cie- 
szą się olbrzymią popularno- 
ścią Świadczy o tym naile- 
piej fakt» że w ubiegłym ro- 
ku skorzystało z nich około 
600 tys osób: O ile jednak 
domy wypoczynkowe FWP w 
okresie letnim były wypełnio- 
ne do ostatniego miejsca. to 
obecnie świecą one często 
pustkami i niemal wszędzie 
nie są w pełni wykorzystane. 
A przecież spędzenie dwóch 
tygodni zimą w najpiękniej- 
szych miejscowościach gól 
skich daje gwarancję nie tyl- 
ko należytego odpoczynku, 
lecz również uodpornienia or- 
ganizmu przed chorobami. 

W okresie zimowym co mie- 
siąc w posfczególnych związ- 
kach zawodowych pozosta, 
setki niewykorzystanych skie- 
rowań na wczasy. Szczególnie 
źle jest pod tym względem w 
zakładach przemysłu włókien- 
niczego, gdzie ilość wykorzy- 
stanych miejsc na wczasy z1- 
mowe w stosunku do przy- 
znanych skierowań wykazuje 
rażącą dysproporcję. 

W styczniu” br. Związek 
Włókniarzy w Łodzi otrzymał 
z CRZZ 500 skierowań, z cze- 


go wykorzystanych zostało za- 
ledwie 200' 1 to niemal wy- 
łącznie przez pracowników 
zatrudnionych w 'administra- 
cjach fabryk. 

W zakładach pracy wiszą 
wprawdzi: liczne słogany na 
temat wczasów zimowych, jed- 
nakże ani zw. zaw., ani rady 
zakładowe nic nie robią w 
tym kierunku, aby wczasy te 
spopularyzować. Wielu robot- 
ników otrzymujących w tym 
okresie urlop, chętnie poje- 
chałoby w góry. lecz nie zaw- 
sze wiedzą jak należy załat- 
wić z tym związane formal- 
ności, do jakich miejscowości 
mogą wyjechać itp. Najczęś- 
ciej członek rady zakładowej 
otrzymujący ze związku pew- 
ną ilość skierowań, chowa je 
do teczki i wydaje osobom, 
które same wyrażają chęć wy- 
jazdu na wcźhsy. 

Nic też dziwnego, że na 
przykład w Zakładach im. 
Marchlewskiego w styczniu 
br. na przydzielone 32 skiero- 
wania wykorzystano tylko 8, 
w Zakładach Dzierżyńskiego 
na otrzymane 22 skierowania, 
wydano tylko 5, a podobnie 
dzieje się i w innych więk- 


Spekulanci w potrzasku 


-Przeprowadzona przez przed- 
stawicieli Dzielnicowej Komi- 
sji do Walki ze Spekulacją 
DRN Łódź - Północ kontrola 


na Placu Tamfaniego dopro- 
wadziła do ujęcia 10 zawodo- 
wych spekulantów, którzy 
wykupywali w sklepach uspo- 
| łecznionych tekstylia i sprze- 
| dawali je na „ręczniaku* po 
| paskarskich cenach. Klienci 
! spekulantów rekrutowali się 


przeważnie spośród rolników, 
którzy przyjeżdżali do miasta 
na targ z produktami rolny- 


mi. 

Czesława Herbst, zamieszka- 
ła przy ul. Sierakowskiego 62, 
handlowała na  „ręczniaku” 
pończochami, 
miast miała ukryte znaczne 
ilości materiałów wełnianych 
na sukienki, ubrania oraz po- 
ścielówkę. Janina Owczarek 
(1 Maja 25) posiadała przy s0- 
bie 20 m. płótna białego, któ- 
re sprzedawała ze 100 procen- 
towym zyskiem. Bronisława 
Matusiak  (Trybunalska 4) 


Na drogach przyszłości 


NA ZDJĘCIU: zatrzymane przez 
| kandlarki; Herbst, Owczarek, 


w domu nato- | 


handlowała pościelówką, poń- 
czochami i skarpetkami, Ire- 
na Szafrańska (Drukarska 6) — 
pończochami i 


koszulówką, 


kontrolerów | społecznych 
Matusiak i Szafrańska. 
skarpełami. Jadwiga Łysak 
(Wschodnia 37) — materiała- 
mi ubraniowymi. Helena. Gra- 
bowska (Skwerowa 7) — płót- 
nem, materiałami wełnianymi 
i pończochami. 


Dyżury prawników 
w lokalu KD 
„Staromiejska* 


W lokalu Dzielnicy PZPR 
„Staromiejska“, przy ul. Po- 
łudniowej 11, członkowie Zrze- 
szenia Prawników Polskich 
odbywać będą dyżury w celu 
udzielania informacji | wyjaś- 
nień dotyczących projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. 

Dyżury odbywać się będą w 
poniedziałki, Środy 4 piątki 
każdego tygodnia, w godz, od 
17 do 18. 


l. Dołmatowski 


klerownik 


laboratorium 


kowego 


Instytutu Automobilowego 


powierzchni bruku linię kon- 
taktową — szybkość automa- 
tycznie uleg: zmianie, dźwig- 
nia na tarczy przyrządów sa- 
ma przesuwa się na położenie 
„szosa“ Jeśli natomiast auto- 


wiem w konstrukcji samocho- 
du i dróg przewidziane są u- 
rządzenia, pozwalające prawie 
całkowicie _ zautomatyzować 
nawet i te dwie czynności 
kierowania. Dlatero też ojciec 


kos 


„Rentgenowskie zdjęcie" samochodu przyszłości. Jest to du. 


* ży, siedmioosobowy automobil, 


ale jego zewnętrzna wielkość 


nie przewyższa rozmiarów „Pobiedy". Z tył. za przednimi 
siedzeniami znajduje się obszerne pomieszczenie 2 rucho- 
mymi fotelami i składanym stolikiem. Przed miejscem kie- 
rowcy — tylko koło sterowe i gięta, pochyła podłoga, zastę- 
pująca pedały. Przyrządy do kierowania połączone są z mecha- 
nicznym systemem specjalnych rur W tylnej cześci karose- 
rii widać guzosturbinowy silnik z pompką, z którego. ciecz 
przepływa do małych turbinek Z tyłu karoserii urządzone 
są stery, zwiększające równowagę wozu w ruchu przy 
wszelkich szybkościach. 


mobilowi przyjdzie zjechać na 
polną drogę, to rozmieszczone 
w odległości kilkudziesięciu 
„metrów od krańca asfalto-be- 
tonu poprzeczne, stalowe li- 
nie zmuszą dźwignię automatu 
do przesunięcia się na poło- 
żenie „powolna jazda” W 
granicach każdego systemu 
wszystkie mechanizmy ` samo- 
chodu działają bez uczestnic- 
twa kierowcy Może on. jeśli 
zechce. albo jeśli to się -okaże 


spokojnie zawierzył synowi 
prowadzenie maszyny w mieś- 
cie, 

Automobil zaopatrzony jest 
w foto-elementy, działające na 
hamulce i ster na bruku uło- 
żone są podłużne linie Można 
zdjąć dłoń z koła sterowego. 
a foto-element sam poprowa- 
dzi maszynę wzdłuż linii. do- 
póki kierowca nie uzna za ko- 
nieczne wmieszać się do jego 

Jeśli samochód nazbyt 


winny być w pełni wykorzystane 


szych fabrykach łódzkich W 
ten sposób co miesiąc marnu- 
ją się setki „skierowań na 
wczasy zimowe których już 
w końcu miesiąca nie można 
przesłać do innych zw zaw 
w celu ich wykorzystania. 


Ten stan rzeczy powinien 
ulec zmianie Na luty włók-. 
niarze łódzcy otrzymali ponad 
500 skierowań na wczasy 1 
taką samą ilość przewidziano 
na marzec Jest to okres peł- 
nego sezonu w górach. umoż- 
liwiającego doskonałe spędze- 
nie czasu 1 wspaniały wypo- 
czynek. Zarówno związki za- 
wodowe. jak i rady zakłado- 
we przemysłu włókienniczego 
powinny dołożyć wszelkich 
starań, aby nie powtórzyły sie 
błędy poprzedniego miesiąca 
i aby znów nie zmarnowano 


kilkuset miejsc w domach 
wypoczynkowych. 
s 


„Rekordziści 


Swego rodzaju rekordy 
pobijają chuligani w kinie 
ul. Rzgow- 
skiej, ` Co- 
dziennie 
przed kaž- 
dym  sean- 
sem przy 
kasie i w 
poczekalni 
tłoczą się 
młodzieńcy 
nczesani w 
<- „mandoli- 
którzy niewiele liczą 
Wszczy- 


nę”, 
się ze słowami, 
nają awantury | zaczepia- 
ją dziewczęta. Chyba już 
najwyższy czas, aby tymi 


„rekordzistami*, zaintere- 
sowąły się władze MO. 


„Pechowe" buliony 


=— Bulionów od dawna 
już nie posiadamy—z tymi 
słowami zwróciła się eks- 


pedientka sklepu MHD 
przy ul. Limanowskiego 
107 do dwóch klientów. 


Miała jednak pecha, gdyż 
klienci ci okazali sie kon- 
trolerami społecznymi. 
Przeprowadzając Ilustracje 
sklepu znaleźli pod ladą 
121 bulionów  odłożonych 
dla „znajomych“, 


Zpomagame 


Chodnik zostanie 
naprawiony 


W związku z notatką pt. 
„Naprawić zniszczony cho- 
dnik“ wydział Gospodar- 
ki Komunalnej Prez. RN 
zawiadamia nas. że cho- 
dnik przy ul. Pabianickiej 
156. uszkodzony w czasie 
układania kabla elektrycz- 
nego. zostanie w najbliż- 
szych dniach doprowadza- 
ja do należytego porząd- 
U. 


nie. Na większości skrzyżo. 
wań ulice oraz drogł przeci- 
nają się na różnych pozio- 
mach, a dla wyjazdu z jednej 
autostrady na drugą urządzo- 
ne są pierścieniowe odgałęzie- 
nia. Jakby się nie zmieniało 
marszruty, samochód zawsze 
wykręca na prawo. 

Wyłania się więc pytanie: 
co to jest: dowolny wymysł. 
fantazja naukowa, czy też opis 
realnie istniejącego konstruk- 
cyjnego rozwiązania. 


Odpowiedź będzie nieoczeki- 
wana. Prawie wszystko. co z0- 
stało przedstawione ` powyżej 
może być już dziś urzeczywi- 
stnione i faktycznie jest czę- 


ściowo _ zrealizowane Ale 
wszystkie stworzone. mecha- 
nizmy, przyrządy i urządze- 


nia albo nie wyszły jeszcze ze 
stadium doświadczalnych wzo- 
rów, albo też uzyskały sto- 
sunkowo niewielkie rozpow- 
szechnienie w drogich samo- 
chodach wyższego gatunku. 
lub są zastosowane w innych 
dziedzinach techniki, ale jesz- 
cze nie wykorzystane w auto- 
mobilach Dlaczego? Ponieważ 
trzeba doprowadzić mechaniz- 
my do wysokiego stopnia do- 
skonałości, uczynić ich spo- 
rządzenie prostym i tanim, a 
ohsługiwanie — nie wymagają- 
cym specjalnych kwalifikacji 
Na drodze wprowadzenia „ide- 
alnego" samochodu stoją i in- 
ne trudności. Trzeba zmienić 
strukturę szos, należy zapew- 
nić produkcję nowych mate- 
riałów w wielkiej ilości. 

Wszystko to wymaga czasu. 
środkówe wysiłków. Ale wie- 
my, że ludzie radzieccy umie- 
ją przezwyciężać wszelkie 
trudności, Dlatćgo nasza idea 
nie pozostanie na papierze, ale 
będzie wcielona w życie. 

` Wiemy: przyjdzie dzień 


po 


PYTANIE: f 


cielskie w szkołach? 
jektu Konstytucji 


ODPOWIEDŹ: W prak- 
tyce szkolnictwa Polski 
Ludowej treść artykułu 61 
jest całkowirie wprowa- 
dzona wę życie. Opłaty, 
wnoszone na rzecz komi- 
tetów rodzicielskich w 
szkołach, są jak wiadomo, 
uchwalane dobrowolnie, 


przez ogólne zebrania ro- 


3, GŁ. X W Miejskiej Bibliotece 


Prawo do bezpłatnej nauki 


Dlaczego pobierane są opłaty przez komitety rodzi- 
Przecież 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mó- 
wi o prawie do bezpłatnej nauki. 


artykuł 6l pro- 


B KRÓL 


dziców | są przeznaczane 
wyłącznie na cele uchw: 
lane przez te zebrania. 

O  beznłatności nauki 
świadczy bezspornie fakt, 
uposażenie nauczycieli 
również utrzymanie 
lokali szkolnych pokrywa- 
ne jest wyłacznie z budże- 
* tu państwowego. 


im. Ludwika Waryńskiego 


W gmachu Miejskiej Bi- 
blioteki Publicznej im Cud- 
wika Waryńskiego jest tak 


cicho. że doprawdy ` trudno 
uwierzyć, iż w tej chwili pra- 
cuje tu ponad 100 osób. Stu- 
denci. awansowani na wvższe 
stanowiska robotnicy, inteli- 
gencja pracująca — przycho- 
dzą pogłębić swoją wiedzę 
przez czytanie literatury nau- 
kowej. fachowej į technicznej. 


— Rok ubiegły — opowia- 
da dyrektor biblioteki. ob. 
Augustyniak był rokiem 
rekordowej wprost frekwen- 
cji, niespotykanet w 30-let- 
niej historii biblioteki. 348- 
tysięcy czytelników odwiedzi- 
ło centralny ksiegozbiór 1 fl- 
lie, których w chwili obecnej 
posiadamy 22 W najbliższym 
sczasie pragniemy uruchomić 
dalsze trzy filie w pobliżu 
najwiekszych zakładów prze- 
mysłowych naszego miasta, 
a wiec przy Zakładach im. 
Stalina. im. Marchlewskiego 
i na Widzewie w okolicy Ża- 
kładów im 1 Maja. 

Miejska Biblioteka Publicz- 
na im. Ludwika Waryńskiego 
jest jedną z naipowaźniej- 
szych placówek kulturalnych 
naszego miasta. Popatrzmy 


jak kształtował się jej roz- 
wój w ciagu powójennego 
siedmiolecia. 


W 1045 r. posiadała ona 36 
tys. tomów w sześciu placów- 
kach, łącznie z centralnym 
księgozbiorem. Już w roku 


1947 stan księgozbioru 
wzrósł dwukrotnie. do 72 ty- 
sięcy, a ilość placówek pod- 
niosła się do 17. W tym sa- 
mym roku skorzystało z bi- 
blioteki 182 tysiące osób W 
1848 roku wykończono nowy, 
luksusowo urzadzony gmach 
przy zbiegu ulic Kopernika 1 
Gdańskie gdzie znalazł 00= 
mieszczanie centralny kejeron 
zbiór Wykończenie tego gmá= 
chu kosztowało (w starej wa- 
turie) 60 milionów złotvch 

W 1951 r. stan ksieqozbio- 
ru wynosił już 165 tvsjecy to- 
mów. przy czym liczba ta sta- 
le wzrasta y 

— Tak. dzieki opiece wła- 
dzy,ludowej rozwija sie po. 
myślnie nasza biblioteka. słu= 
żac najszerszym rzeszom To= 
botn:ków. studentów. inteli- 
gencji technicznej —- mówi 
dyr Augustyniak. 

Słuchając tych danych, pa- 
trzac na liczby w rejestrach 
biblioteki. obrazujace wzrost 
księgozbioru. obrotu ksiażek 
i ilości korzystających z tvch 
ksiażek — widzi sie jasno. że 
nie jest czczą litera; artykuł 
62 Konstytucji Polskiej Rze- 


czypospolitej Ludowej, który 
mówi: 

„Obywatele Polskiej | Rze- 
czyposnolitej Ludowei mają 


prawo do. korzystania ze zdo- 
byczy kulturv..". że artykuł 


ten od dawna jest już reali- 
SYLW.. 


zowany. 


: - 
Kronika partyjna 

DZIELNICA STAROMIEJSKA: 
Dziś, o godz. 16.30, w lokalu 
Dzielnicy odbędzie się odpra- 
wa En atretan odzie 
wowych i oddziałowych orga- 
nizacji partyjnych. 

DZIELNICA WIDZEW: Dziś, 
0 godz. 16, w lokalu Dzielni- 
cy. odbędzie się odprawa I i 
Il sekretarzy podstawowych 
1 oddziałowych organizacji 


partyjnych, 
DZIELNICA _ ŚRODMIEŚCIE: 
Dziś, o godz. 1630, w lok 


Dzielnicy odbędzie się odpra- 
wa sekretarzy podstawowych 
i oddziałowych organizacji 
partyjnych. 

DZIELNICA BAŁUTY: Dziś, o 
godz. 16, w lokalu Dzielnicy 
odbędzie się odprawa I i T 
sekretarzy podstawowych | 
oddziałowych organizacji par- 
tyinych. | 
KOMUNIKAT. WOJEWODZ- 
KIEJ KOMISJI KONTROLI 

PARTYJNEJ W ŁODZI 

Wojewódzka Komisja, Kon- 
troli Partyjnej w Łodzi, Wy- 
kluczyła w styczniu 1952 r./z 
Partii następujące osoby: 

1. Mucha Stanislaw. $ Sta- 
nisława, ur. 15. IV. 1908 r. w 
Gidlach, pow. _ radomszczań- 
skiego — za uprawianie nie- 
legalnego handlu wełną, po- 
chodzacą z kradzieży. 

2. Werner Ignacy, s. Henry- 
ka, ur. 31. VIL 1802 r. w Wie 
dawie. pów. taskiego, sekre- 
tarz Prezydium Gminnej Rat 
Narodowej w Widawie — za 
kumoterstwo. 


ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
""ŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 


Dziś, o godz. 19, w lokalu Sto- 
warzyszenia Inżynierów 1 Tech- 
ników Przemysłu Włókienniczego. 
ul plótrkowska 135, inż. 
Ptelter wygłosi odczyt na temat: 
„Terhnologia tormowania „oczek 
na dziewiarce oczkarkowej 


AKADEMIA W ZBoWiD KU 
CZCI PPR. 


Związek Bojowników o Wolność 
1 Demokrację w Łodzi organizu- 
je w niedzielę, 24 bm., o godz. 
10 w świetlicy, przy ul. Piotr- 
Kówskiej 40, I piętro, uroczystą 


PROGRAM NA PIĄTEK, 
22 LUTEGO, 1952 

1204 Dziennik 13.36 „Wszechnica 
Radiowa” — kurs wstępny 1545 
‘Muzyka 14.30 ,Śladarm czołgów! 
—ode, TV, 14.50. Koncert, 15.30 Au- 
dycja dla swiet dziecięcych. 
00 „Wszechnica Radiowa" I. 
0 „Z mikrofonem przez miasto 
1 wieś! 1645 Recital fortepianowy. 
1656 Na boiskach 1 biezniach kra- 
Ju 17.00 Wiadom popołudn 17.45 
Muzyka lekka 1 rozrywkowa. 17,38 
Aud pt „Zmniejszająćc obsługę 
zwiększam możliwości wykonania 


planu" 1745 „Ludzie pierwszego 
szeregu". 1600 ..Włókniarze wal- 
szą o plan” 1816 Graja | śpiewają 
zespoly ludowe 1830 Wszechnica 
Radiowa“ Il 1850 Rezerwa 1030 
Muzyke | aktualności 2000 Kon- 


zert masowy 


„Ludzie Planu 
ś-letniego* 2040 Repostaż _ 2100 
Dziennik 213 Koncert. Chóru 
Wrocławskiej Rozgłośni PR 21:50 


Redaguje kolegium Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz 12—14 sekretarz oćpowiedzialny 


©ział korespondentów listów czytelników | 'nterwenc: 
Adres Redakcji: Łódź, Piotrkowska 96, [1 piętro. Druk, Zakł. Grat RSW „Pra: 


fi 21042. dział mieiski I sportowy 


"pójdą inni". 


Leon - 


akademię poświęconą 10-leciu po- 
wstania Polskiej Partii Robotni- 
czej. Po części oficjalnej zostanie 
wyświetlony film pt: „Za wami 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejsze) nocy dyzuruja nae 
stępujące apteki: Przejazd 19, 
Wó.czańska 97, Płotrkowska 
Zgierska 146. Nowotki 12, Wojska 
Polskiego 56, Dąbrowskiego 

Al. Kościuszki 48. 

żur czo - ginekologicz- 
Dzisiat dvżuruje przez cal 
szpital nr 2, ul. Krzemieni: 
2. 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
PO: SKIEGO — godz 1900 = 
„Sługa dwóch panów". 
PAŃSTWOWY TEATR POW» 


SZECHNY — godz. 1,00 — „Dae 


my i Huzary” 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
nieczynny. 7 
TEATR MAŁY godz 
„Dwa tygodnie w ra 
TEATR MUZYCZNY -= 
— „Ortelsz w piekle" 
TEATR ARLFKIN — godz 
Depesze -*ninkowi 

TEATR PINOKIO — nieczynny 


1930 — 


a” 
godz 1918 
LJ 


TEATR GNOM — orzedsiawienie 
zamkniete 
FILHARMONIA ŁODZKA — 
godz, 19.30 — XXIV — Koncert 
Symfoniczny. 
BAJKA — „Dzielny Gajczi" = 
godz. 18, 
BAŁIYK — „Cienie na toracb", 
godz 14 Te: 20 
GDYNIA ~ Program naukowo- 
oświatowy Nr 9-52 — godz. 16, 
M. 18. 19. 20. 2) 
z ARTA _ rqla . młod?.) 
Pi złota” — godz. 


„Zwariowane lotnisko“ 
i 


- Załoga” — goor. 
26 30 


< 100. 18 50. 


PRZEDWIOŚNIE - Szalony lote 
mik” — godz 18, 20. d 
RFKORD ~ „Smisi ludzie” = 

godz. 18. 20 
ROPOTNIK, dia młodzieży — 


„Kulisy ringów" — godz. 17, 19. 
ROMA Hrah's Monte Chi 
sto” T ser. = godz. 18. 20. 
SOJUSZ (Nowe 
„Upadek Berlina" I 


— „Burmistrz Anna" 


20 
„Strój galowy“ — 
2% 


Wielkie nadzieje™ — 
1.45, 20 
„Wyspa szczęścia” == 


godz 16, i8, 20 

WŁÓKNIARZ - nieczynne z pos 

wodu remontu 

WOLNOŚĆ uClenie na toe 
y 16, 


„Niedźwiedź — 


Majstrów do maszyn oczka: 
kowych, mechaników do ma- 
szyn szwalniczych, majstrów do 
cewiarni, szwaczki do maszyn 
overlock, stebnó: 'ki, cewiacz= 
ki. brygadzistów palaczy, ro- 
botników gospodarczych 1 
transportowych zatrudnia na- 
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dróg ady. kola: przecinają uSłówoizechce" nie zostal taneczna 24m0 Koncert solistów R Aer 
róg. v prz į wo zechce" nie zostało milce. | M leckich 23,50 Ostanie wlado- SZenia osobiste przyjmuje: Sek= 
granice miasta — ułożoną na tu użyte przypadkowo Bo- Niemożliwe też jest zderze- (Z czasopisma „Ogoniok” Nr 5) cia Personalna. 530-K 
m godz 16 — 1? Telefony: centrala telefoniczna 283-00 (łączy ze wszystkimi dziatami), redaktor netzelny 216 )4. sekretarz odpowiedzisiny 2190, dziej p 
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„ul. Zwirki 17, telefon 206-42. Prenumersie miesięczną wynoszącą zi 8 — przyjmują wszystkie urzędy iagencje pocztowe Oraz listonosze wiejscy | miejscy, Prenumeraię w kolportażu zakładowym 
= miesięcznie z 180 — przyjmuje PPK „Ruch“. i 
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